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Dulles stwierdza na konferencji prasowe!

W razie zaatakowania TurcJ przez kogokolwiek
USA rozpcczną same działania zaczepne

WASZYNGTON (PAP)
W środę odbyła się pierwsza po prawie sześciotygodniowej przerwie

konferencja prasowa u sekretarza stanu J. Dulłesa.
Sytuacja na Bliskim Wschodzie, stosunek USA do Związku Radziec­

kiego oraz sprawa wystrzelonego przez uczonych radzieckich sztuczne­
go satelity ziemi i pocisków dalekiego zasięgu — oto główne tematy po­
ruszone przez Dullesa.

J. Dulles ostro zaatakował poli­
tykę Związku Radzieckiego, oskar­
żając/ go m. in. o wywoływanie na­
pięcia na Bliskim Wschodzie i o za­
miar zaatakowania Turcji.

Odpowiadając na pytania dzienni­
karzy Dulles stwierdził, że w razie
zaatakowania Turcji przez kogokol­
wiek, Stany Zjednoczone nie ogra­
niczą się do udzielenia jej pomo­
cy, lecz same rozpoczną działania

zaczepne. Na pytanie, czy uważa,
że wojna na Bliskim Wschodzie jest
prawdopodobna, Dulles odpowie­
dział, że „od co najmniej 300 lat
świat stale znajduje się w przede­
dniu wojny". Sekretarz stanu uwa-

ża, że im wyraźniejsza jest świa­
domość niebezpieczeństwa wojny,
tym łatwiej zapobiec ewentualne~mu
konfliktowi zbrojnemu. W konklu­
zji Dulles stwierdził, że wojna jest
jednak mało prawdopodobna, ponie­
waż „oczy całego świata są zwró­
cone na? Bliski Wschód".

Dulles wypowiedział się przeciw­
ko dwustronnym rozmowom między
USA a ZSRR, mającym ha celu u-

regulowanie najważniejszych pro­
blemów światowych. Jego ostatnia
rozmowa z ministrem spraw zagra­
nicznych ZSRR Gromyką, była po­
żyteczna tylko z tego punktu widze­
nia, że zapoznała go z argumentami
strony radzieckiej.

7 tfrjs-ęcjj warszawiaków zachorowało

w ciągu 48 goÓziri na grypę

Epidemia grypy w stolicy • • •

Jak informuje w dniu 16 bm. zarząd sanitarno-epidemiologiczny Mi­
nisterstwa Zdrowia, w ostatnich dwóch tygodniach zanotowano w War­
szawie 7,5 tysiąca wypadków zachorowań na grypę, zaś w ciągu ostat­
nich .48 godzin — około 7 tysięcy. Z danych tych wynika więc, że epide­
mia grypy rozwija się w stolicy bardzo szybko.
Najwięcej wypadków zachorowań

Stwierdzono w szkołach, zwłaszcza w

młodszych klasach, oraz w. bursach
i internatach.

W związku z tym kierownicy szkól
otrzymali polecenie przerwania za­
jęć szkolnych w poszczególnych kla­
sach, a nawet w całych szkołach w

wypadku zachorowania 50 proc, ucz­
niów.

W celach profilaktycznych lekarze

stykający się bezpośrednio z chory­
mi na grypę mają być poddani w

ciągu bież, tygodnia szczepieniom
przeciwgrypowym.

Zaopatrzenie aptek w leki antygry-
powe, zarówno w Warszawie jak i
w kraju jest wystarczające.

...i w Łodzi
ŁÓDŹ (PAP)

ciągu ostatnich dni w Łodzi no-

się dziennie ok. 1000 zachoro-
na grypę. Jak dotychczas zam-

W
tuje
wań
knięto na okres 10 dni 5 szkół oraz

poszczególne klasy szkolne.

Maturzyści - sprzedawcami w sklepach
Cenna inicjatywa Ministerstwa Handlu Wewnętrznego

Ciekawą próbę podejmuje obecnie

wnętrznego M. Lesz wydał bowiem
i detalicznych 19 tys. absolwentów
’ szkól ogólnokształcących stopnia li­
cealnego.

resort handlu. Minister handlu wc-

decyzję, aby zatrudnić w sklepach

Normalne stosunki

między państwami
oto czego potrzeba Europie i światu

Prasa niemiecka o uznaniu NRD przez Jugosławię
Prasa Niemieckiej

ściia na czołowych
plomatycznych NRD
Ministerstwa Spraw
rżeniu artykuły wstępne.

BERLIN (PAP
Republiki Demokratycznej z 16 października zamie-
miejscaeh komunikat o nawiązaniu stosunków dy-
z Jugosławią oraz deklarację jugosłowiańskiego
Zagranicznych. Dzienniki poświęcają temu wyda-

„Neues Deutschland" w

wstępnym zatytułowanym
do utrwalenia pokoju w

pisze m. in.:
Normalne stosunki między wszyst­

kimi państwami — otó czego po­
trzeba Europie i całemu światu.
Normalne stosunki — to krok do
współpracy między., państwami, a

współpraca ta może doprowadzić do
takiego stapu bezpieczeństwa w Eu­
ropie, który będzie poważną prze­
słanką do rozwiązania problemu
niemieckiego.

„Berliner Zeitung” stwierdza, że

nawiązanie stosunków dyplomatycz­
nych między dwoma krajami, a w

danym wypadku między państwami
socjalistycznymi — jest rzeczą na­
turalną.,Na ogól biorąc, światowa o-

pinia publiczna zazwyczaj słusznie
reaguje nerwowo na zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych, gdyż taki
krok był często początkiem konflik-

artykule
„Wkład

Europie'1

Rzym wyraża
niezadowolenie

RZYM (PAP)
Rząd włoski przesłał do ambasa­

dy jugosłowiańskiej w Rzymie notę
werbalną z wyrazami protestu prze­
ciwko decyzji Jugosławii w sprawie
uznania rządu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

W nocie tej stwierdza
sunięcie Jugosławii nte

pod żadnym względem
punktowi widzenia. ~

.

twierdzi, że tylko rząd boński jest
jedynym reprezentantem narodu

niemieckiego.

się, że po-
odpowiada
włoskiemu

Rząd włoski

Kr 248 (2919}
KRAKÓW
Czwartek

17. X. 1957 r.

Wyd. ABC

Cena 50 gr.
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Pierwszy „stelewizowany11
teatr w

WARSZAWA (PAP)
W Warszawskich Zakładach Te­

lewizyjnych dobiega końca wykona­
nie specjalnej aparatury telewizyj­
nej dla Teatru Dramatycznego w

Warszawie. Teatr ten, prawdopodo­
bnie za 3—4 miesiące, stanie się
pierwszą w Polsce placówką kul­
turalną posiadającą tego rodzaju u-

rządzenie. Otrzyma on specjalne
kamery, które przekazywać będą

Jak wiadomo, ci młodzi ludzie ma­
ją trudności ze znalezieniem pracy
— handel natomiast dysponuje 12
tys. dolnych miejsc.

Projektuje się, że absolwenci szkół
ogólnokształcących przed objęciem
pracy w handlu będą przeszkoleni
Ha 4-tygodniowych kursach, gdzie
zdobędą podstawowe wiadomości z

zakresu towaroznawstwa itp. przed­
miotów. W końcu listopada
Więc już mogli rozpocząć
skleoach wszystkich branż.

MHW liczy, że napływ
kadr do handlu przyniesie
stylu pracy i jakości usług.

br. będą
pracę w

nowych
poprawę

Piotr Abrcsimow

anibasaitarem ZSRR

WARSZAWA (PAP)
W dniu 16 bm. przybył do Warsza­

wy nowomianowany amb“s.ador
nadzwyczajny i pełnomocny Związ­
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich w Polsce — Piotr Abrasi"
mow, witany na Dworcu Głównym
Przez dyrektora protokołu dyploma­
tycznego MSZ ministra pełnomocne­
go Edwarda Bartola oraz członków
ambasady ZSRR z charge d'affaires
a. i. Jurijem Biernowem na czele.

Ambasadora Abrasimowa witali
również sekretarz Komisji Zagrani­
cznej KC PZPR Józef Czesak oraz

sekretarz Prezydium Zarządu Głów­
nego TPP-R Edwarda Orłowska.

1

prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz przyjął człon­
ków bawiącej w Polsce delegacji socjaldemokratycznej partii

Na zdjęciu: przemawia przewodniczący delegacji b. premier Japonii
Katayama. I*

SPORT ® SPORT ® SPORT •

flet. T. Toiiński telefonuje z Brukseli

Warszawa Moskwa

w ciągu jednej minuty
MOSKWA (PAP)

W dniu 16 bm. sztuczny satelita
iiemi przebył dokładnie według u-

przednich obliczeń trasę Warszawa—
Moskwa w ciągu jednej minuty. Nad
Warszawą ukazał się on o godzinie
22.31, nad Moskwą — już o 22.32.

310 motel samochodów
na wystcwie w Londynie

LONDYN (PAP)
Premier brytyjski Macmillan do­

konał w środę w Londynie otwarcia

Wystawy sabiochodowej na rok 1957.
Na wystawie zgromadzono 310 mo­
deli samochodów wyprodukowanych
Przez firmy W. Brytanii, Stanów
Zjednoczonych, Kanady, Francji,
Niemiec zachodnich, Włoch i Cze­
chosłowacji.

Tegoroczne modele samochodów
charakteryzują bardziej luksusowe
karoserie, nowe zestawienia kolory­
styczne oraz większe zastosowanie

automatycznej lub półautomatycz-
net skrzynki biegów.

Wystawa otwarta będzie 10 dni.

Zdziesiątkowana grypą Wisła

przegrywa wysoko z Anderlechtem
Ostatni występ piłkarzy Wisły w ich tournee zakończył się przy-
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krakowianie doznali wy sokiej porażki, przegrywając z wie-
Anderlecht 1:9 (0:7).
znacznie lepiej, grali bardziej po
męsku. W sumie drużyna belgijska

• zademonstrowała piłkę w bardzo
dobrym wydaniu i miała przez
większą część zawodów przewagę.
Do najlepszych należeli bramkarz
Veek i środkowy napastnik Stock-
man.

Wisła rozpoczęła spotkanie w

składzie: Leśniak, Monica, Jędrys,
Budka, Jurczak, Kawula. Machow­
ski, Wł. Kościelny, Rogoża, K. Ko­
ścielny i Budek. W czasie gry tre­
ner Artur dokonał szeregu zmian
wprowadzając do gry rezerwowych.
Należy podkreślić, że większość za­
wodników grała „po grypie" a część
nawet z gorączką.

Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Devael — 4. Stockman — 3, Vande-
bosch i Jurion — po jednej. Ho­
norowy nunkt dla Wisły zdobył Ję­
drys w 84 min. gry. Sędziował Belg
Cumps, widzów ok. 10 tys.

Dziś rano Wisła wyjeżdża z Bru­
kseli i w drodze do kraju zatrzyma
się jeszcze na jeden dzień w Es­
sen (NRF).

kra niespodzianką. W środę wieczorem w Brukseli przy świetle elek-
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Mecz rozegrany został w bardzo
ciężkich warunkach w czasie ulew­
nego deszczu. Przewaga gospodarzy
była niewątpliwa, niemniej cyfrowy
rezultat jest stanowczo, zbyt wyso­
ki. Sądząc z przebiegu gry Wisła po­
winna przegrać spotkanie różnicą
zaledwie kilku bramek. O tak wyso­
kiej przegranej zadecydował obok
grypy fakt, że zawodnicy krakow­
scy nie dysponując odpowiednimi
butami ślizgali się po boisku jak po
lodzie, podczas gdy drużyna gospo­
darzy zaopatrzona w futbolki o dłu­
gich korkach miała ułatwiony start
do piłki i czuła się znacznie lepiej.

Piłkarze krakowscy wyszli na boi­
sko mocno stremowani sławą ruty­
nowanego przeciwnika (6 reprezen­
tantów Belgii). Już -pierwsze minuty
zawodów pozwoliły poznać, że go­
spodarze są znacznie lepsi. Ataki za

atakami sunęły na bramkę Wisły.
Po kilkunastu minutach gry gospo­
darze prowadzili już 5:0 i wynik
meczu był przesądzony. Ambitne
zrywy krakowian nie przynosiły
żadnego rezultatu. W ciągu pierw­
szej połowy na bramkę gospoda­
rzy oddano zaledwie dwa strzały. _

Po przerwie obraz gry uległ zm>a-
nie. W tym okresie wiślacy wypadli

Pozostałe wiadomości sportowe
na stronie 2

tu wojennego. Przy tej okazji nale­
ży wskazać nieco zirytowanym pa­
nom w Niemczech zachodnich, że-w
interesie narodu niemieckiego powi­
ta się jedynie z zadowoleniem na­
wiązanie przez rząd zachodnio-nie-
miecki stosunków dyplomatycznych
ze wszystkimi krajami,
nież socjalistycznymi,
zasadach nieingerencji
cy międzynarodowej.

Zachodnio-niemiecki
„Der Kurier" podkreśla:
donoszą, że reakcja rządu federal­
nego na uznanie strefy radzieckiej
przez Jugosławię może wywołać po­
ważne następstwa dyplomatyczne w

krajach arabskich. Rządy tych kra­
jów, a przede wszystkim Egiptu i
Syrii, zastanawiają się już od dłuż­
szego czasu nad uznaniem NRD ze

względów gospodarczych. Dotychczas
nie zrobiły tego, gdyż obawiały się,
że rząd federalny w podobnym wy­
padku zerwałby z nimi stosunki
dyplomatyczne".

Rząd (federalny — red) — infor­
muje „Die Welt“ — nie podejmie w

związkgi z uznaniem NRD przez Ju­
gosławię żadnych drastycznych kro­
ków. Wnioskować to można z wypo­
wiedzi różnych polityków we wtorek
w Berlinie.

Adenauer oświadczył wobec frak­
cji CDU, że „poważna sytuacja" zo­
stanie przez rząd dokładnie zbada­
na. Deputowany Majonica z frakcji
CDU wyraził pogląd, że należy na­
tychmiast zareagować na krok bel­
gradzki. Większość frakcji była jed­
nak zdania, że nie trzeba podejmo­
wać żadnych zbyt ostrych kroków.

„Frankfurter Rundschau" w ko­
mentarzu pt. „Koniec pieśni" pisze
m. in.: Niemiecki ambasador w

Belgradzie był powiadomiony, że Ju­
gosławia uważa, iż należy coś uczy­
nić dla Warszawy — uznać linię
Odra — Nysa, a także uczynić coś
dla ZSRR — uznać NRD.

a więc rów-
opartych na

współpra-i

dziennik
„Z Kairu

Ruda żelazna
w Kazachstanie

W kaz^hskiej SRR dokona­
no ostatnio poważnego odkrycia.
Ekspedycja geologiczna znalazła
tam w obwodzie kokczetawskim
wielkie złoża żelaziaka magnetycz­
nego. Zapasy rudy oblicza się na

setki milionów ton. Bogate pokłady
rudy magnetycznej znaleziono też
w rejonie jeziora Atansor i innych
miejscowościach obwodu. Złoża o-

łowiu odkryto w obwodzie kusta-.
najskim.

Sąd Najwyższy
zatwierdził wyrok
na Jana Łojasa

WARSZAWA (PAP)
16 bm. w Sądzie Najwyższym w

Warszawie odbyła się rozprawa
rewizyjna procesu Jana Łojasa,
skazanego przez Sąd Wojewódzki
w Krakowie na karę dożywotnie­
go więzienia za zamordowanie

przebywającego na Bukowinie
studenta Politechniki Warszaw­
skiej — Marka Ormana.

Jbrońcy oskarżonego złożyli do
Sądu Najwyższego wnioski rewi­
zyjne, prosząc m. in. o zmianę
kwalifikacji prawnej, jak również
o przekazanie sprawy do ponow­
nego rozpoznania.

Sąd Najwyższy nie uwzględnił
wniosków obrońców i karę doży­
wotniego więzienia na Jana Ło-
iasa zatwierdził.

Na zdjęciu: minister obrony narodowej gen. broni M. Spychalski oraz

towarzyszące mu osoby na nowym moście przez Jangtse w Wuhan.
Fot. CAF

Uchwała Centralnej Komisji
Kontroli Partyjnej

W sprawie członków partii
zespołu redakcyjnego „Po Prostu"

Zespół orzekający Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej w składzie
tow. tow.: Roman Nowak, Józef Kowalczyk, Leon Zielenieć, Władysław
Zubowicz, rozszerzony uchwałą Sekretariatu KC o członków KC PZPR
tow. tow.: Franciszka Blinowskiego, Mariana Naszkowskiego i Jerzego
Sztachelskiego, rozpatrzył sprawę członków partii pracujących w zespo­
le tygodnika „Po prostu”;

Andrzeja Berkowicza,
Joanny Bratkowskiej,
Stanisława Chełstowskiego,
Jolanty Chełstowskiej,
Włodzimierza Godka,
Edwarda Hołdy,
Tadeusza Jaszczyka,

8) Barbary Kałamackiej,
Jerzego Kossaka,
Eligiusza Lasoty,
Ryszarda Turskiego,
Witolda Wirpszy,
Ryszarda Wiśniowskiego,
Romana Zimanda,

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)

i

9)
10)
11)
12)
13)
14)
oraz kandydatów partii:

1) Edmunda Gonczarskiego,
2) Zbigniewa Sufina

3) Wiesława Szyndlera.

Po rozpatrzeniu sprawy i wysłu­
chaniu wyjaśnień wyżej wymienio­
nych zespół stwierdza co następuje:

Od .wielu miesięcy członkowie i
kandydaci partii pracujący w re­
dakcji „Po prostu" przeprowadzali
w piśmie linię polityczną sprzeczną
z uchwałami VIII i IX Plenum. Li­
nia ta
chwale
dnia 2
chwale
słuszną
Kontroli Prasy
godnika^Po prostu", zostały wydane
dwa list" otwarte do I sekretarza
KC PZPR tow. Gomułki: list podsta­
wowej organizacji partyjnej redak­
cji „Po prostu" z protestem prze­
ciwko rozwiązaniu tygodnika oraz

list zespołu redakcyjnego biorący w

obronę nielegalną demonstrację stu­
dencką w dniu 3 października i pro­
testujący przeciw akcji Milicji Oby­
watelskiej wobec demonstrantów.

Powyższe listy otwarte zostały
rozesłane przez członków partii ze­
społu redakcyjnego „Po prostu" do
kilku podstawowych organizacji par­
tyjnych w Warszawie. Były one ró­
wnież powielane i kolportowane
wśród ludności, za co członkowie

JT ostatniej chwili

u-

z

u-

za

znalazła swoją ocenę w

Sekretariatu KC PZPR

października 1957 r. Po
Sekretariatu, uznającej
decyzję Głównego Urzędu

o zawieszeniu ty-

Pinay będzie ubiegał się o inwestyturę
Po kilkudniowych konsultacjach
przedstawicielami poszczególnychz

ugrupowań politycznych, kandydat
na premiera Francji, Antoine Pinay
zakomunikował w środę wieczorem,
że podejmie próbę utworzenia nowe-

go gabinetu i będzie się ubiegał o

inwestyturę.
Późnym wieczorem Pinay udał się

do prezydenta Coty, aby poinformo­
wać go o swej decyzji. Głosowanie
nad inwestyturą odbędzie się 18 bm.

Projekt wprowadzenia „kart pracy“
W celu radykalnego zapobieżenia zatrudnianiu w handlu uspołecz­

nionym osób, które mają na swym „koncie" nadużycia i inne przestęp­
stwa gospodarcze, resort handlu zamierza wprowadzić tzw. karty pra­
cy dla wszystkich pracowników odpowiedzialnych finansowo za pomie­
rzone im mienie społeczne.
Byłyby to dokumenty znajdujące

się w aktach pracownika i idące w

ślad za nim w przypadku zmiany
miejsca zatrudnienia; do „karty pra­
cy" wpisywano by wyniki wszyst­
kich kontroli dotyczące pracy dane­
go sprzedawcy, kierownika sklepu

lub magazyniera. Wprowadzenie
„kart pracy” pozwoliłoby więc
na rejestrowanie wszystkich u-

chybień j uniemożliwiłoby bez­
karne przenoszenie się „mankowi-
czów” z jednego przedsiębiorstwa
do drugiego.

Polsce
obrazy ze sceny do kilku odbiorni-
ków telewizyjnych zainstalowanych
w różnych puntąch teatru. Jeden z

telewizorów zostanie przeznaczony
dla reżysera, inny dla mechaników,
którzy będą mogli na bieżąco oglą­
dać „sytuację" na scenie. Dotych­
czas np. budka elektryków w Tea­
trze Dramatycznym umieszczona by­
ła pod sceną i częściowo psuła jej
wygląd.

Telewizja zlikwiduje ten stan rzeczy

nieprzyjemny dla widza, a także utrud­
niający pracę mechaników. Będzie to u-

dogodnienie również dla tej części wi­
dzów, która spóźnia się na pierwszy akt.
Dla \póżnalskich zostanie umieszczony
o-lbiornik telewizyjny w foyer, gdzie
będą mogli aż do przerwy obserwować

przedstawienie

Prezes Rady Ministrów

przyjął prof. Bhabha
WARSZAWA (PAP) 1

Prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz, przyjął w dniu 16 bm,
bawiącego w Polsce wybitnego hin­
duskiego fizyka, prof. dr Homi Je-:
hangir Bhabha, sekretarza rządu In­
dii do spraw atomowych oraz prze­
wodniczącego hinduskiego komitetu
do spraw atomowych.

W czasie rozmowy obecni byli}
pełnomocnik rządu do spraw poko­
jowego wykorzystania energii jądro­
wej, Wilhelm Billig i członek Pre­
zydium Polskiej Akademii Nauk

prof. dr Leopold Infeld.

Eisenhower rozmawia
z doradcami naukowymi

NOWY JORK (PAP)
Prezydent Eisenhower odbył wei

wtorek dłuższą rozmowę z członka­
mi komitetu doradców naukowych.;
Jakkolwiek żadne szczegóły konfe­
rencji nie przeniknęły na zewnątrz,
poinformowane koła utrzymują, że

dotyczyła ona problemu pocisków:
i sztucznych satelitów.

Rzecznik Białego Domu Hagerty
uchylił się od wszelkich komenta­
rzy na temat spotkania, stwierdza­
jąc jedynie, że zostało ono zwołani
jeszcze przed 4 października, tj.
przed pamiętną datą ukazania się na

niebie radzieckiego księżyca.

I partii zespołu „Po prostu" ponoszą
niewątpliwie odpowiedzialność.

Protestowanie przeciw uchwałom
instancji partyjnej w formie listów
otwartych oraz rozsyłanie tych pro­
testów do innych organizacji paftyj-
nych jest sprzeczne z obowiązujący­
mi w naszej partii zasadami centra­
lizmu demokratycznego i postano­
wieniami statutu partyjnego. Statut
PZPR, zapewniając członkom partii
prawo wyrażania, swego stosunku do
uchwal wyżej stojących instancji
partyjnych, równocześnie zobowią­
zuje ich do bezwzględnego prze­

strzegania przyjętych uchwał.

Niezgodne z postawą członków par­
tii jest również branie w obronę nie­
legalnych demonstracji skierowanych
przeciw partii i władzy, ludowej.

Działalność członków partii w re­
dakcji „Po Prostu” w ciągu ostat­
nich miesięcy wskazuje na to, że
nie stanęli oni na gruncie uchwał
VIII i IX Plenum KC, że staczali
się na pozycje antysocjalistyczne i

burżuazyjne i weszli’na drogę gru­
powej walki z linią partii. Jaskra­
wym przejawem tej, frakcyjnej dzia­
łalności było zachowanie się wyżej
wymienionych towarzyszy po za­
wieszeniu tygodnika „Po Prostu”.
Antypartyjna postawa członków
partii zespołu „Po Prostu” wpłynę­
ła na aktywizację elementów anty-
partyjn.ych i antypaństwowych w

czasie znanych zajść w Warsza­
wie.

Biorąc pod uwagę powyższe fakty,
rozszerzony zespół postanowił:

1. Wykluczyć z partii za odejście
od ideologii socjalistycznej, grupo­
wą walkę ż linią partii, publiczne
protestowanie przeciw uchwałom
instancji partyjnych i branie w o-

bronę nielegalnych demonstracji
Andrzeja Berkowicza, Stanisława
Chełstowskiego, Jolantę Chełstowską,
Włodzimierza* Godka, Eligiusza La­
sotę, Ryszarda Turskiego, Ryszarda
Wiśnowskiego, Edmunda Gonczar­
skiego, Wiesława Szyndlera..

Wykluczyć z partii
manda za odejście od
cjalistycznej i udział
walce z linią partii. -

Wszyscy wyżej wymienieni, mimo
rozmów przeprowadzonych z nimi w

CKKP, nie zrewidowali swych anty-
partyjnych poglądów.

2. Uwzględniając częściową próbę
rewizji popełnionych błędów, udzie­
lić nagany z ostrzeżeniem tow. tow.:
Annie Bratkowskiej, Edwardowi
Hołdzie, Tadeuszowi Jaszczykowi,
Jerzemu Kossakowi, Zbigniewowi
Sufinowi.

Karę nagany udzielić Witoldowi
Wirpszy.

3. Nie wyciągać konsekwencji par­
tyjnych w stosunku do tow. Barbary
Kałamackiej, w związku z tym, że

przez dłuższy czas nie brała ona u-

.działu w pracach zespołu, a w o-

świadczeniu złożonym w CKKP za­
jęła krytyczną postawę wobec anty-
partyjnej działalności zespołu redak­
cyjnego „Po prostu".

Warszawa, 16 X 1957 r.

A. Harasiewicz udaje się
na występy do Austrii

WARSZAWA (PAP) 1

Wybitny pianista — Adam Hara­
siewicz wyjeżdża w dniu 17 bm. na

gościnne występy do Austrii. Arty­
sta koncertować będzie w Wiedniu,
Salzburgu, Grazu i Innsbrucku. W,
programie — utwory Chopina. 4

I

Dokumentację chłodni

dla Jugosławii
opracowują krakowscy projektanci

KRAKÓW (PAP) \
Centralne Biuro Aparatury Che­

micznej i Chłodniczej w Krakowie
przystąpiło do prac wstępnych nad
projektem i dokumentacją technicz­
ną trzech dużych chłodni przemysło­
wych przeznaczonych dla Jugosła­
wii. Jest to pierwsze zamówienie z

tego kraju. Uprzednio zlecenia na

wykonanie dokumentacji tego ro­
dzaju obiektów wpłynęły z Chin,
ZSRR, NRD i innych krajów.

Od8do15lat

Romana Zi-
ideologii so-

w grupowej

więzienia
nepci<li|

WROCŁAW (PAP) \

Sąd Wojewódzki we Wrocławiu

rozpatrzył sprawę trzech bandytów;
Jana Kostrzewskiego, Jana Micha-:
lewicza i Romana Czapki z Jelcza
koło Wrocławia, którzy dokonali

szeregu napadów.
W styczniu br. we Wrocławiu ban­

dyci napadli na oficera WP i po
ogłuszeniu go zrabowali pistdlet. W,
kilkanaście dni później w Karłowi­
cach, pow. Brzeg, bandyci sterrory­
zowali milicjanta i również zabrali
mu broń. Następnie dokonali oni na­
padu na pocztę, rabując tam 870 zł.
Bandycką karierę zlikwidowała MO.

Sąd Wojewódzki skazał .T. Ko­
strzewskiego na karę 15 lat więzie­
nia, J.' Michalewicza — na 12 lat, ą
R. Czapkę — na 8 lat więzienia.

Ksiądz złapał
kościelnego złodzieja

KRAKÓW (PAP)
Florian Zachwieja „specjalizował"

się w okradaniu kościelnych szkatuł.
W dniu 15 bm. odwiedził on w tym
celu kościół znajdujący się w Kra­
kowie przy ul. Reformackiej, gdzie
przy pomocy drucika wyjmował z

kościelnej skarbonki złożone tam

pieniądze. Złodzieja zauważył ksiądz,
przytrzymał go i oddał w ręce mili'

*
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Z obrad Komisji Politycznej NZ

Delegacja polska domaga się przyjęcia
\

X

Pismo K< KPZR

W przemówieniu wygłoszonym w toku obrad Komisji Politycznej NZ
członek delegacji polskiej na obecną sesję Zgromadzenia Ogólnego, am­
basador PRL w Paryżu Stanisław Gajewski wystąpił z wnioskiem
o przyjęcie do Organizacji Narodów Zjednoczonych Chińskiej Republiki
Ludowej, Mongolskiej Republiki Ludowej, Demokratycznej .Republiki
Wietnamu i Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej.
Nawiązując do X sesji ONZ, am­

basador Gajewski przypomniał, że
na sesji tej większa ilość państw
domagała się przyznania Chinom
Ludowym należnego im miejsca w

ONZ. Mimo to sprawa ta nie zo­
stała do dziś dnia pozytywnie za­
łatwiona. Mówca podkreślił w kon­
kluzji, że przyjęcie ChRL do ONZ
podniosłoby prestiż tej Organizacji.

„W jedenaście lat po złożeniu
pierwszej prośby o przyjęcie do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych —

powiedział dalej ambasador Gajew­
ski — \Mongolska Republika Ludo­
wa nadal znajduje się poza ONZ.
Jestem głęboko przekonany —

stwierdził on — że państwo to speł­
nia wszystkie warunki przewidziane
w Karcie NZ: jest to kraj poko-

Rozmowa Dulles-Lloyd
W dniu 15 bm. odbyła się w Wa­

szyngtonie długa, blisko cztery go­
dziny trwająca konferencja pomię­
dzy sekretarzem stanu USA Dullesem
a brytyjskim ministrem spraw za­
granicznych Selwynem Lloydem,
po zakończeniu której Lloyd wziął
udział w konferencji prasowej z

dziennikarzami. Oświadczył on, że
tematem rozmów były najrozmaitsze
zagadnienia dotyczące zarówno 'Eu­
ropy, jak i Bliskiego Wschodu, a

także tocząca się obecnie w ONZ

dyskusja nad problemem rozbroje­
nia. Dodał też z naciskiem, że kon­
ferencja z Dullesem miała charakter
poufny i przewidziana była już od
dawna.

Brytyjski minister podkreślił, że
w związku z wypuszczeniem przez
Związek Radziecki sztucznego księ­
życa i posiadania przezeń rakiety

międzykontynentalnej, w chwili o-

becnej bardziej niż kiedykolwiek
zachodzi konieczność ścisłej współ­
pracy brytyjsko-amerykańskiej w

dziedzinie nauki.
Problem ten — jego zdaniem —

wymaga jednak starannego przestu­
diowania, dlatego też w czasie roz­
mowy z Dullesem nie wysunął w tej
kwestii żadnej konkretnej propozy­
cji.

Referując przebieg rozmowy Dul-
lesa z Lloydem agencje amerykań­
skie piszą, że Dulles konferował we

wtorek z prezydentem Eisenhowe­
rem i przypuszczalnie przedstawił
mu pogląd Departamentu Stanu, iż
ze względów prestiżowych Stany
Zjednoczone powinny wystąpić
przed światem z jakimś poważniej­
szym osiągnięciem w dziedzinie
nauki.

Koncentracja wojsk tureckich

zagraża pokojowi
na Środkowym Wschodzie

Oświac/czen/e ministra spraw zagranicznych Syrii

KAIR (PAP) .ZSRR, USA, ChRL, Indii i Grecji.
Minister Kallas poinformował zebra­
nych o fakcie zwiększającej się kon­
centracji wojsk tureckich na gra­
nicach z Syrią. Kallas podkreślił, że

koncentracja ta wykracza poza ra­
my zwykłych manewrów wojsko­
wych, na które powołują się ofi­
cjalne koła tureckie. Kallas do­
dał, iż oświadczenie władz turec­
kich, że Syria zagraża bezpieczeń-

’

stwu Turcji, można interpretować
wyłącznie jako zamiar przygotowa­
nia działań wojennych ze strony

'

Turcji przeciwko Syrii.
Kallas wskazał następnie, że kon­

centracja wojsk tureckich stanowi
zagrożenie bezpieczeństwa i pokoju
na Środkowym Wschodzie.

Rozgłośnia w Damaszku komen­
tując sytuację, jaka powstała na

granicy z Syrią, stwierdza: knowa­
nia Turcji nie zaskoczą Syrii. Re­
zultaty walki nie będą korzystne
dla interesów Turcji. Rosnące siły
Arabów znajdą w walce środki, aby
wyzwolić kraje arabskie od wpły­
wów* imperialistycznych.

■Rozgłośnia w Damaszku podała
oświadczenie p. o. ministra spraw
zagranicznych Syrii K. Kallasa, któ­
ry przyjął przedstawicieli dyploma­
tycznych szeregu państw, m. in.

Co dzień niesie

Dlaczego
tyle wrzawy?

Wydarzenia na Bliskim Wschodzie

można uważać za probierz przemian
następujących w obecnej, zagmatwa­
nej sytuacji międzynarodowej. Ta

część świata, której znaczenie gospo­
darcze znane .było od dawna, ujawnia
się oczom obserwatora coraz bardziej
jako ważny punkt strategiczny, ze-

środkowanie szeregu przeciwieństw 1

ambicji politycznych. Nic też dziw­
nego, że każde nowe posunięcie po­
lityczne i wojskowe państw Bliskie­
go Wschodu wywołuje mniej czy bar­
dziej jawne zamieszanie w stolicach

wielu krajów.
Doniesienia płynące z Waszyngtonu

czy też Londynu wyraźnie mówią o

tym, że ostatnia wysyłka wojsk egip­
skich do Syrii przyjęta tam została z

poważnym zaniepokojeniem. Tymcza­
sem krok to w pełni prawidłowy, bo

oparły na podpisanych znacznie wcze­
śniej porozumieniach mówiących o

syryjsko-egipskiej współpracy woj­
skowej. Dla realizacji tych porozu­
mień powstało wspólne dowództwo,
w którym Egipcjanie mają decydują­
ce znaczenie.

Dlaczego więc tyle wrzawy wokół

posunięcia zgodnego z literą umowy?
Wysłanie oddziałów egipskich do Syrii
należy rozpatrywać pod kątem dwóch

zagadnień: natury wojskowej 1 poli­
tycznej. Zacznijmy od tego drugiego.

Stale zacieśniająca się współpraca
egipsko-syryjska jest odpowiedzią na

machinacje pewnych kół zachodnicn

zmierzających do izolowania tych
państw kroczących drogą aktywnej
neutralności — od reszty państw a-

rabskich, w mniejszym czy większym
stopniu ciążących w kierunku Zacho­
du, a ściśle mówiąc doktryny Eisen­
howera. Czynione były i nadal czyni
się próby złamania oporu Syrii (na­
leży pamiętać, że przez kraj ten pły­
ną rurociągami duże ilości ropy) prze­
ciwko wspomnianej doktrynie. Woj­
ska egipskie to wyraz pomocy i po­
parcia politycznego dla rządu syryj­
skiego, a tym samym dalszy cios w

plany Zachodu. I tu tkwi polityczna
wymowa ostatniej decyzji wspólnego
dowództwa.

A wojskowa? W ostatnich dniach

sporo mówiło się o wręcz prowoka­
cyjnych manewrach wojsk tureckich

nad granicą syryjską. Nie obeszło się
bez starć między oddziałami wojsko­
wymi obu stron, byli zabici i ranni.

W tej sytuacji Syria zmuszona jest
do podjęcia kroków zapobiegawczych,
a Egipt udziela jej pomocy.

Niewątpliwie wydarzenia ostatnich

dni mówią wyraźnie o (ym, że walka

między narodowym ruchem arabskim

a nową formą kolonializmu zachod­
niego jeszcze się nie zakończyła, -laki

będzie jej wynik? Zagadnienia tego
nie można rozpatrywać w oderwaniu

od całokształtu sytuacji międzynaro­
dowej. W tym zaś wypadku coraz

bardziej konkretyzuje się pogląd, ze

w dobie pocisków kierowanych z od­
dali i sztucznych księżyców nie tylko
wojny powszechne, ale również lokal­
ne są niebezpieczne. Wiedzą*o tym
również na Zachodzie, a taka świa­
domość to bardzo często dobry ha­
mulec.

dyplo-jowy, utrzymujący stosunki
matyczne z wielu państwami, dą­
żący do rozwinięcia dobrych i są­
siedzkich stosunków oraz do poko­
jowego współistnienia z wszystki­
mi krajami, a zwłaszcza krajami
Azji".

W imieniu delegacji polskiej Sta­
nisław Gajewski domagał się na­
prawienia wyrządzanej dotychczas
MRL krzywdy
ju do ONZ.

Przechodząc
mokratycznej
i Koreańskiej
Demokratycznej
przeciw tym
państw - członków ONZ, którzy
wypowiadają się za przyjęciem do
tej Organizacji Południowej Korei i

Południowego Wietnamu, w dyskry­
minacyjny sposób natomiast odno­
szą się do części tych krajów znaj­
dujących się pod rządami ludowymi.
Delegacja polska — jak stwierdził
ambasador Gajewski — wyklucza
wszelką dyskryminację i jest za

przyjęciem obu państw Korei oraz

Wietnamu do Organizacji Narodów
Zjednoczonych.

i przyjęcia tego kra-

do zagadnienia De-
Republiki Wietnamu

Republiki Ludowo-
mówca wystąpił

przedstawicielom
ONZ,

'' ’

do labour Party
MOSKWA (PAR)

Agencja TASS podała tekst pisma wystosowanego przez KC KPZR do
Komitetu Wykonawczego Brytyjskiej Labour Party:
Wyjątkowo poważna i niebezpie-1 jów zachodnio-europej*skich w tej

czna sytuacja, jaka powstała obec- strefie — to traktować kraje Wscho-
__ mu., , z,.. ----- du, jak równe sobie i budować swo­

je stosunki ekonomiczne z nimi nie
na zasadzie przemocy i grabieży, lecz
na zasadzie korzystnych wzajemnie,
normalnych kontaktów handlowych.
Bliskiemu i Środkowemu Wschodo­
wi potrzebny jest pokój, a nie in­
trygi imperialistyczne i prowokacje,
które przekształcają go dziś w pew­
nego rodzaju beczkę prochu. Dąże­
nie do wolności i niezależności, za­
pewnienia swoich praw i suweren­
ności przez narody Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu trzeba szanować.
Czyż te zasady demokratyczne sto­
sują się tylko do narodu angielskie­
go lub innych narodów Europy i czy
nie należy dążyć do tego, by stoso­
wać je w takiej samej mierze rów­
nież wobec narodów Wschodu? Je­
steśmy przekonani, że każdy socja­
lista, każdy demokrata może odpo­
wiedzieć na to pytanie tylko twier­
dząco.

Wiedząc o wielkim poczuciu
powiedzialności członków partii
bourzystowski-ej za losy narodu

gielskiego i o wielkim wpływie, ja­
ki mają oni w społeczeństwie i w

oficjalnych organach W. Brytanii.
Komitet Centralny Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego zwra­
ca się do Komitetu Wykonawczego
Partii Labourzystowskiej W. Bry­
tanii z apelem, aby uczynił wszyst­
ko co niezbędne, by nie dopuścić
do agresji i utrzymać pokój na Bli­
skim i Środkowym Wschodzie.

■*
LONDYN (PAP)

Przywódca Labour Party Gaitskell o-

śwladczył na konferencji prasowej w

Manchester że już ubiegłej niedzieli

odbył z przewodniczącym Norweskiej
Partii Socjalistycznej Haakonem Lic roz­
mowę na temat opublikowanego w dniu

15 bm. pisma, jakie pierwszy sekretarz

KC KPZR Chruszczów wystosował do

partii socjalistycznych krajów Europy
zachodniej.

Gaitskell potwierdził, że w poniedzia­
łek poinformował Foreign Office o treści

otrzymanego listu, a następnego dnia w

związku z tym odwiedził wraz z Beva-

nem premiera Macmillana. Dodał on, że

pismo KC KPZR przedyskutowane zosta­
nie na najbliższym posiedzeniu egzeku­
tywy Labour Party w dniu 23 bm., po

czym zredagowana zostanie odpowiedź.

nie na Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie, a zwłaszcza w rejonie Syrii,
wywołuje zaniepokojenie wśród naj­
szerszych mas ludowych we wszyst­
kich krajach świata.

Nad niewielkim pokojowym i de­
mokratycznym państwem — Syrią —

zawisła poważna groźba napaści
zbrojnej. Na granicach Syrii kon­
centrują się obce wojska. We
wschodniej części Morza Śródziem­
nego niedaleko od Wybrzeży syryj­
skich gromsTdzą się okręty 6 floty
Stanów Zjednoczonych. Oficjalne o-

sobistości i przywódcy wojskowi
USA składają wojownicze oświad­
czenia pod adresem Syrii, pełne
prowokacyjnych kłamstw i gróźb.
Podobne oświadczenia składają rów­
nież niektórzy tureccy mężowie
stanu, awanturniczo usposobieni i

snujący plany przywrócenia pano­
wania Turcji nad narodami arab­
skimi. Pod skrzydłem władz turec­
kich w Stambule zebrali się reak­
cyjni emigranci syryjscy, którzy li­
czą na to, iż odegrają rolę mario­
netkowego „rządu syryjskiego", o-

pierającego się na bagnetach ob­
cych interwentów.

Najlepszy sposób zagwarantowa­
nia interesów Anglii i innych kra-

Zcforafeoa Turcji

USA powinny przystąpić
do Paktu Bagdadzkiego

Pismo rządu tureckiego do Hammarskjoelda
NOWY JORK (PAP)

Stały delegat Turcji w ONZ Say-
fullah Esin wystosował do sekre­
tarza generalnego ONZ Ham-

marskjoelda pismo stanowiące od­
powiedź na argumenty zawarte w

złożonym przed tygodniem memo­
randum rządu syryjskiego. Przed­
stawiciel Turcji oświadcza w imie­
niu swego rządu, że sprawa kon­
centracji i przegrupowywania wojsk
jest sprawą ściśle wewnętrzną: je­
dnocześnie rząd turecki zaprzecza
informacjom dotyczącym wymiany
ognia i przelotu samolotów turec­
kich nad terytorium Syrii.

Pismo zarzuca rządowi syryjskie­
mu, że zwrócił się w sprawie sy­
tuacji na granicy do Sekretariatu
Generalnego ONZ, zamiast interwe­
niować u odpowiednich władz tu­
reckich względnie zlikwidować za­
targi na normalnej drodze dyplo­
matycznej. Jest to — zdaniem rzą­
du tureckiego — przykład metody
postępowania stosowanej ostatnio
prz&z Syrię, która „prowadzi poli­
tykę równoległą do polityki Związ­
ku Radzieckiego".

*

KAIR (PAP)
B. turecki minister spraw zagra­

nicznych Zorlu oświadczył w wy­
wiadzie prasowym, że Stany Zje­
dnoczone powinny stać się rzeczy­
wistym członkiem Paktu Bagdadz-
kiego i zachęcić swym przykładem
kraje Bliskiego Wschodu. Pociągnę­
łoby to za sobą dwa poważne na­
stępstwa — stwierdził Zorlu. — Po

Polonia amerykańska potępia
kampanię rewizjonistyczną 0S1

NOWY JORK (PAP)
W Detroit odbyła się tradycyjna

„parada Pułaskiego" z udziałem 40

tysięcy Amerykanów pochodzenia
polskiego.

W czasie uroczystości przewodni­
czący centralnego komitetu obywa­
telskiego Detroit B. Ostańczyk od­
czytał rezolucję przeciwko propagan­
dzie rewizjonistycznej w USA, „My,

Amerykanie pochodzenia polskiego
— głosi rezolucja — potępiamy ak­
cję niektórych polityków amerykań­
skich wypowiadających się na rzecz

rewizji granicy na Odrze i Nysie.
Tego rodzaju akcja spotka się z je­
dnolitym odporem całej opinii pol­
skiej, uważamy bowiem wszyscy
granicę tę za historycznie słuszną,
sprawiedliwą i nieodwracalną".

Czif na Marsie są kanały?

Zagadka zostanie wkrótce wyjaśniona
— zapowiadają uczeni radzieccy

Profesor Jurij Pobiedonoscew o-

znajmił we wtorek wieczorem, że

następnym krokiem, jaki podejmą
uczeni radzieccy na drodze do za­
władnięcia kosmosem będzie, być
może, umieszczenie teleskopu na

sztucznym satelicie, poruszającym
się poza obrębem atmosfery ziem­
skiej.

Profesor oświadczył słuchaczom
rozgłośni moskiewskiej:

,,Stało się jasne, że sztuczny księ­
życ trzeba uważać przede wszyst­
kim za ciało, z którego można pro-

wadzić bardzo cenne obserwacje
kosmosu i wielu planet.

Umieściwszy teleskop w’' prze­
strzeni międzygwiezdnej będziemy
mogli dokonać niesłychanie intere­
sujących obserwacji. Nasze oczy do­
strzegą to, co poprzednio było dla
nas ukryte".

Profesor Pobiedonoscew uważa, iż
obserwacje prowadzone za pomocą
teleskopu krążącego w przestrzeni
na sztucznym satelicie pomogą zna­
leźć odpowiedź na frapujące pyta­
nie, czy na Marsie są kanały..

Radioaktywne mleko w Anglii
musiano wylać do morza

■Kilka tysięcy galonów radioakty­
wnego mleka wylano we wtorek do
morza w pobliżu Windscale (Anglia
północno-zachodnia). Mleko pocho­
dziło z farm położonych w pobliżu
wytwórni plutonu w Windscale. W

ubiegły czwartek w zakładach na­
stąpiła awaria jednego ze stosów,

spowodowana przegrzaniem prętów
uranu. Część powstałego wówczas
pyłu
się w

liczne
rowe

mleko z farm pod Windscale jest
radioaktywne.

radioaktywnego rozproszyła
atmosferze i opadła na oko-
pola i łąki. Aparaty pomia-

wykazały w tych dniach, iż

Krytycy królowej angielskiej
nie wi|stqpi<| v» BEJC

LONDYN (PAP)
Brytyjska rozgłośnia radiowa BBC

odwołała zaproszenie do swego stu­
dio lorda Altrinchama, który w

swoim czasie wzbudził sensację wy­
stąpieniem poddającym ostrej kry­
tyce królową Elżbietę II i jej dwór.

Rozgłośnia odwołała również wy­
stąpienie przed jej kamerami tele­
wizyjnymi innego krytyka monar-

chii Malcolma Muggeridge. Mugge-
ridge — jak wiadomo — opubliko­
wał przed kilku dniami na łamach
amerykańskiego czasopisma „Satur-
day Evening Post" artykuł zatytu­
łowany: „Czy Anglii rzeczywiście
potrzebna jest królowa?". Należy
zaznaczyć, że decyzja BBC zapadła
na kilka godzin przed zapowiedzia­
nym wystąpieniem Muggeridge‘a.

0

Niecodzienny jubileusz

od-
la-

an-

40-ty mecz Gerarda Cieślika
w reprezentacji Polski

Najpopularniejszy obecnie piłkarz chorzowskiego Ruchu — Gerard
Cieślik, obchodzić będzie w niedzielę w czasie meczu Polska—ZSRR
niecodzienny jubileusz. Cieślik w niedzielę włoży po raz czterdziesty
koszulkę z Białym Orłem.

> W czerwcu 1947 r. na‘ stadionie
Bislet w Oslo reprezentacja nasze­
go kraju rozgrywała swój pierwszy
powojenny mecz międzypaństwowy
w piłce nożnej. W spotkaniu tym
z Norwegią debiutował na lewym
łączniku młodziutki wówczas — Ge­
rard Cieślik. Od tej chwili przez 10
lat piłkarz chorzowskiego Ruchu
grał i był oklaskiwany niemal na

wszystkich stadionach Europy.
Cieślik jest również

.kordzistą jeśli idzie o

nia naszego jubilata. Życzymy sym­
patycznemu małemu łącznikowi Ru­
chu, by w niedzielę powiększył swój
dorobek bramkowy i zmusił dosko­
nałego bramkarza ZSRR — Jaszina
do kapitulacji.

Piłkarze ZSRR

nie lada re-

ilość zdoby-
w drodze d@ Katowic

pierwsze, do paktu przystąpiłyby
wówczas ewentualnie Jordania, Li­
ban i Arabia Saudyjska, po wtóre
zaś — elementy antykomunistyczne
w Syrii nabrałyby odwagi i, być
może, zdecydowałyby się usunąć o-

becny rząd.

Sesja Rady Najwyższej ZSRR

■ MOSKWA. W Moskwie opublikowany
został komunikat Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR o zwołaniu na dzień 6 li­
stopada sesji Rady Najwyższej Związku
Radzieckiego w związku z 40 rocznicą
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

JUótko £ zaąianiaf
Radziecka wystawa atomowa]

w Wiedniu
■ WIED EN. — 18 października

została w Wiedniu w ramach

rencji Międzynarodowej Agencji
wej wystawa radziecka rm. „Atom w

służbie pokoju”.
Nad urządzeniem wystawy czuwa 13

specjalistów radzieckich. Jednym z eks­
ponatów będzie makieta budowanej o-

becnie w ZSRR elektrowni atomowej o

mocy 400.000 kWh .

*

Przyjęcie na cześć Żukowa
■ BELGRAD. — Z okazji wizyty mar­

szałka Żukowa w Jugosławii ambasador

Związku Radzieckiego w Belgradzie I.

Zamczewski wydał przyjęcie, na którym
obecnych było wiele wysokię^ osobisto­
ści cywilnych i wojskowych Jugosławii.

Ze znanych osób byli: Stambolic —

przewodniczący Ludowej Skupszczyny
Jugosławii oraz Kardelj i Rankovic, a

także delegacja radzieckiego kościoła pra­
wosławnego z patriarchą Aleksym
czele.

otwarta

konfe-

Atomo-

na

*

Nowa nieudana próba
z amerykańską rakietą

przeciwlotniczą
e NOWY JORK. — Publiczny pokaz

nowej amerykańskiej rakiety przeciwlot­
niczej „Talos”, jaki odbył się na poli­
gonie doświadczalnym w White Sands

(stan New Mexico), zakończył s-ię nie­
powodzeniem. Przy licżniie zgromadzonej
publiczności, rakieta miała być wystrze­
loną do lecącego na wysokości 6 tys. me­
trów zdalnie kierowanego bombowca. Je­
dnak już po przeleceniu tysiąca metrów

pocisk' zboczył z kursu i wkrótce po tym
spadł na ziemię.

*

Chiny rozszerzają stosunki

handlowe

b PEKIN. — Otwarte zostały w Huan

Czou drugie z kolei targi chińskich to­
warów eksportowych.

Już w pierwszej połowie dnia dokonano

transakcji handlowych na sumę mllio-

tych dotąd bramek (rozumie się w

spotkaniach międzypaństwowych). W
ciągu 10 lat strzelił on 22 bramki,
co jest rekordem w historii nasze­
go piłkarstwa i najlepiej świadczy
o celności jego strzałów. Rdkord

ten został ustalony w 1955 r. w cza­
sie meczu z Finlandią w Helsinkach.
Cieślik zdobył wówczas dwie bram­
ki.

Wspomnieć również należy, że
kilkakrotnie jego zaskakujące strza­
ły zaważyły na losach naszych spot­
kań międzypaństwowych. Tak było
w meczach z Finlandią, Bułgarią i
NRD. W każdym z wymienionych
spotkań Cieślik strzelił po jednej
bramce i tym samym ustalił wynik
zwycięskich meczów.

W niedzielę 20 bm. na Stadionie
Śląskim w Chorzowie prawie 100-

tysięczna
serdecznie

publiczność z pewnością
oklaskiwać będzie zagra-

Na tafli

Pierwsza reprezentacja Związku
Radzieckiego, która w niedzielę 20
bm. na Stadionie Śląskim w Cho­
rzowie zmierzy się w rewanżowym
meczu eliminacyjnym
świata z Polską, jest
do Katowic.

Trener państwowy
czalin ustalił już skład pierwszej
reprezentacji ZSRR na mecz z Pol­
ską. W bramce zagra Jaszin, który
po blisko miesięcznym pobycie w

szpitalu (dolegliwości żołądkowe)
wznowił treningi i znajduje się już
w doskonałej formie. Jako rezer­
wowy wyznaczony został Bielajew
(Dynamo Moskwa). W obronie grać
będą: Ogońkow .(Spartak), Kryżew-
ski (Dynamo), Kużnjecow (Dynamo).
Rezerwowym obrońcą jest Kiesa-
rjew (Dynamo). W pomocy zoba­
czymy: Netto (Spartak), Wojnow
(Dynamo Kijów) —• w rezerwie Pa-
ramonow (Spartak). W linii ataku
zagrają: Tatuszin (Spartak), Iwa­
now (Torpedo), Simonian (Spartak),
Strelcow (Torpedo), Iljin (Spartak).

Spotkanie drugich reprezentacji
Polski i ZSRR rozegrane zostanie
w niedzielę 20 bm. o godzinie 14
czasu moskiewskiego na Centralnym
Stadionie im. Lenina w Łużnikach.

do mistrzostw
już w drodze

ZSRR — Ka-

sztucznego lodowiska

łodzi

na funtów szterlingów (2,8 milionów do­
larów).

Na targi chińskie swoich przedstawi­
cieli przysłała Wielka Brytania, Francja,
Włochy, Egipt, Indie, Syria, Japonia,
Szwecja oraz szereg innych krajów, łącz­
nie 36 państw.

*

Epidemia grypy azjatyckiej
w Moskwie

■ MOSKWA. — Jak podaje wydatnie
moskiewskiej popołudniowej „Wieczer-
naja Moskwa”, stolica Związku Kadź lec*

kiego została gwałtownie zaatakowana

przez epidemię grypy azjatyckiej. Dzien­
nik podaje, że do pomocy stał°mu perso­
nelowi lekarskiemu zostało skierowanych
500 nie całkowicie jeszcze wykwalifiko­
wanych lekarzy, duża ilość studentów

medycyny i farmacji. Mają oni zostać za-1

trudn-ieni na okres trwania epidemii w,

szpitalach i klinikach oraz aptekach
moskiewskich.

.

*

W Sao Paulo strajkuje 500-000

robotników
B NOWY JORK. — W brazylijskim sta-

nie Sao Paulo rozpoczął się strajk 500 ty-|
sięcy robotników przemysłu metalurgi­
cznego i papierniczego, oraz pracowni­
ków fabryk tekstylnych. Strajkujący
żądają podwyższenia zarobków o 45 pro­
cent. Istnieje przypuszczenie, że do straj­
ku, który jest największym w historii

Brazylii przyłączą się inne związki za­
wodowe.

*

Film o Toscaninim nie może

być nakręcony w tym roku

■ RZYM. — Córka zmarłego w tym ro­
ku sławnego dyrygenta włoskiego Arbu-ra

Toscaniniego
wielkiego
przeciwna
cia przed
śmiercii.

Oświadczenie to

złożyła w związku
francuskiego muzyka Armanda Munnie-ra

kontraktu z włoską wytwórnią filmową
na odegranie fragmentu roli w filmie o

Toscaninim.

oświadczyła, że rodzina

muzyka jest zdecydowanie
w kręceniu- filmu z jego ży-

upływem

Już przeszło dwa
tygodnie nasi ho­
keiści trenują lia

nowootwartym
■krytym sztucznym
• lodowisku w Ło-
' dzi. W niedzielę

zakończył się tam

trzydniowy tur­
niej hokejowy z

udziałem zespo­
łów katowickiego

, Górnika, warsza­
wskiej Legii i na­
szej kadry A i B.

i Turniej nie przy-
■niósł żadnych re­

welacji, ale nasze
' kierownictwo ho-

, keja nie zraża się
chwilowo słabym
poziomem na-

i szych reprezentan­
tów.

Na zdjęciu: Go-

sztyła i Jończyk w

walce o krążek.
Na ostatnim walnym zebraniu Pol­

skiego Związku Hokeja na Lodzie,
liczni dyskutanci ostro wystąpili
przeciwko organizowaniu wielotygo­
dniowych zgrupowań przed meczami

międzypaństwowymi. Jak wiemy, o-

bozy te w poprzednich latach (zwła­
szcza w. ub. .roku) prawie nic nie
dały. Postanowiono więc zerwać z tą
tradycją i w bież, sezonie będzie już
inaczej. Przed międzypaństwowymi
spotkaniami kadro-wicze przyjadą
trzy dni wcześniej do danej miej­
scowości, gdzie ma się odbyć mecz.

Pierwsze międzypaństwowe spot­
kanie naszej reprezentacji odbędzie
się 17 grudnia na Torkacie z NRF.
Następne w drugiej połowie stycz­
nia 1958 z NRD w Berlinie i z ZSRR

koniec styczniaw Katowicach. Pod
nasi reprezentanci wyjadą na mecz

rewanżowy do Moskwy. W lutym
hokeiści wezmą udział w mistrzo­
stwach świata w Oslo (już zostali
zgłoszeni).

Terminarzyk naszych juniorów
przedstawia się również interesująco.
W styczniu wyjeżdżają na dwa me­
cze do CSR, a następnie juniorów
czekają dwa spotkania z NRD (mecz
w Polsce i rewanż w Niemczech). o».

raz z ZSRR.
*

roku o-d chwili jego

córka Toscaniniego
z podpisaniem przez

■

Na zdjęciu: Już na lotnisku w Oslo Speidła witały transparenty. . Prze­
baczyliśmy narodowi niemieckiemu, ale nie generałom hitlerowsk m".
„Speidel — nie jesteś tu chętnie witany", „Speidel do domu”.

0

dni hokeiści katowic-
rozpoczynają tournee

za kilka
.... Górnika

__ .__ ___ „.
-

po NRF, a następnie udadzą się do
Bolonii, gdzie rozegrają jeden mecz.

Już
kiego

Fslsey pfcra® przed „podbojem**

Nasi piłkarze szykują się w naj­
bliższym czasie do „podboju" Wysp
Brytyjskich. Będzie to prawdziwa
inwazja polskich drużyn, bowiem do

Anglii wyjeżdżają Gwardia War­
szawa, Budowlani Opole oraz ŁKS.
Warto ćfedać,. że są to pierwsze po
wojnie .kontakty naszych piłkarzy
z angielskimi.

Jako pierwsi zjawią się w Anglii
piłkarze opolskich Budowlanych.
Grać będą z zespołami angielskiej

1 II i III ligi. Pierwszy mecz odbę­
dzie się w miejscowości Bury z miej­
scowym Ii-ligowym zespołem (29
bm.). Następnymi przeciwnikami
Budowlanych będą Nottingham oraz

Exeter City.
Warszawska Gwardia spotka się

w Anglii ze znacznie silniejszymi
przeciwnikami niż zespół polski.
Gwardziści wyjadą z Polski 24 bm.
i po drodze rozegrają 26 bm. re­
wanżowy mecz w Belgii ze znanym
z pobytu w Polsce zespołem Ver-
vietois. W Anglii zespół warszawski
spotka sie 30 hm. z Prest~n Nord
a następnie 4 listopada z Sheffield
Wednesday i 6 XI z New Castle
United.

Program tourąee ŁKS przewiduje
także trzy spotkania. Prawdopodob­
nie pierwszy mecz rozegrają łodzia­
nie 18 listopada w Londynie. Po­
nieważ sprawą wyjazdu ŁKS nie
jest jeszcze ostatecznie załatwiona,

nie znamy też przeciwników zespo­
łu łódzkiego.

Prawdopodobnie zaraz po zakoń­
czeniu rozgrywek ligowych na tour­
nee do Turcji i Izraela wyjedzie ze­
spół warszawskiej Legii. ■

W kilku wierszach^

W środę piłkarze krakowskiego
Wawelu rozegrali towarzyskie spot­
kanie ze Stalą Sosnowiec. Mecz za­
kończył się zwycięstwem drużyny
krakowskiej 5:4. Zaznaczyć należy,
że w drużynie sosnowieckiej grało
pięciu zawodników rezerwowych (ich
koledzy powołani zostali do kadty,
a w Wawelu zabrakło Durnioka).

*

Nadchodzący międzynarodowy se­
zon narciarski jako pierwsi rozpocz-
ną nasi skoczkowie. Startować oni

będą w tradycyjnym austriacko-nie-
mięekim „Tygodniu Skoków" (od 26

grudnia br. do 6 stycznia 1958 r.).
Skoki odbędą się w Oberhof, Obcrs-
dorf, Innsbruck, Garmisch-Parten*
kirchen i Bischofhofen.

Dużą pomocą w odpowiednim
przygotowaniu się naszych skoczków
były treningi na igelitowej skoczni

w Harrachocie (CSR).
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}{oman Wolski Dyskusja o partii

Silna i zdyscyplinowana
artia nasza stanowi największą

T")organizację polityczną w kraju,
p Jej wpływ polityczny — cho-
1 ciażby z tego samego sądząc —

powinien mieć decydujące znaczenie.
Partia, precyzując jasno swe dąże­
nia, powiada wyraźnie: socjalizm!
już ten fakt warunkuje działalność,
wymaga zwartych i określonych
form, bez niedomówień. Tak orga­
nizacyjnie jak i politycznie jedno­
znacznych.

VIII Plenum wniosło wiele nowe­
go w nasze życie, wiele nowych tre­
ści. Rodził się też pewien niepokój,
niejasność wynikająca z różnej in­
terpretacji Października. Udzielała
isię ona i szeregom partii. Rozwią­
zanie tej sprawy znalazło ostatnio
wyraz w decyzji Sekretariatu KC
p przyczynach zamknięcia pisma

Po Prostu". Chodzi o to, że partią
nie może stać na dwóch różnych
nogach. Jeśli partia „chce być par­
tią", a słowa o jedności działania
nie mają być fikcją — to jedno­
znaczność działania jak i środków
prowadzących do celu powinna być
samo przez się zrozumiała.

Inaczej mamy do czynienia z par­
tią słabą, a nie silną. Inaczej nigdy
byśmy nie wyszli z trudności orga­
nizacyjnych, bierności i bezwładu
ideologiczno-organizacyjnego. A ten
bezwład od dłuższego już czasu pa­
raliżuje partię. Jakże często słyszy
się o deprecjacji obowiązku, dyscy­
pliny, o moralnej rozterce uczciwe­
go i związanego z partią aktywu.
Jakże często pada pytanie: gdzie
leżą źródła słabości organizacyjnej
tysięcy organizacji partyjnych w

terenie? Jak przerwać tę bierność?

Niewiara jątrząca partię (jej ty­
sięczny aktyw) tzw. pesymizm
organizacyjny musiał być przerwa­
ny. Doszliśmy do momentu, gdy tak
dalej nie można było już iść. Po­
wszechne — zwłaszcza przed III

Zjazdem — staje się dążenie do
stworzenia silnych, zdyscyplinowa­
nych podstawowych organizacji
partyjnych w zakładach i groma­
dach. Dlatego też oczekiwanie na

III Zjazd ma w sobie wiele myśli
o klarowności sytuacji w partii i

potrzebie konsekwentnych zmian.

Silnej i zdyscylinowanej partii —

to znaczy tysięcy jej organizacji w

terenie — domaga się każdy uczci­
wy członek partii, każdy kto nie
znalazł się w niej przypadkowo
— i wszyscy, którzy nie są zaintere­
sowani w chaosie i zgiełku. Ludzie
podejmujący konstruktywne decy­
zje rozumieją, że potrzebna jest dla
ich urzeczywistnienia konstruktyw­
ny praktyka, konstruktywni działa­
cze — a nie tylko krytyczni i kry­
tykujący. „Sztuka" naszego okresu
polega na tym, że każdy krok na­
przód nie może być inaczej zro­
biony, jak tylko przy pełnej mobi­
lizacji całości sił. Z połową ich,
trzema czwartymi — o tyle, później
wydobędziemy 'śię z trudności, o ile
mniej rąk bierze udział w ich po­
konaniu. i

W partii jest specyficzna sytua­
cja. Jeśli jedną trzecia jej człon­
ków wycofuje się z czynnej dzia­
łalności, jeśli zamienia się w płatni­
ków składek (albo i tego zaniedbu­
je), tworzy się w partii dodatkowy
balast, rozsadza się jej dyscyplinę
mogącą przynieść skutek jedynie w

warunkach braku zbytecznego ba­
gażu.

Różne organizacje w rozmaity
sposób próbują uwolnić się od ob­
lepiającego je ciężaru marazmu i a-

patii organizacyjnej. Coraz częściej
sięga się do likwidacji szkodliwych
tendencji paraliżujących działalność,
przez oczyszczenie szeregów partii.
Forma ta jakkolwiek niedoskonała,
łącząca się z użyciem przymusu —

jest jednak niezbędna.
Oto w organizacji partyjnej wy­

działu zgniatacza w Hucie im. Le­
nina od dłuższego już czasu pano­

Sprawy eksportu
węglowego

1.

Wciągu minionego roku sytuacja
na światowym rynku węglo­
wym uległa gruntownym prze­
obrażeniom. Monopolistyczna

W pewnym sensie pozycja Polski na

Tynku- ejropejskim należy do prze­
szłości. Do krajów zachodnich na­
pływają poważne, nieznane w latach
ubiegłych ilości węgla amerykań­
skiego,,

Popularne daw'niej w kołach lu­
dzi naszego handlu zagranicznego
powiedzenie, że węgiel można

sprzedawać telefonicznie oddają­
ce doskonale sytuację, której pro­
blem polegał nie na tym, komu
sprzedać, ale ile możemy sprze­
dać węgla, straciło definitywnie
na aktualności. Dziś przychodzi
nam konkurować, a czynniki kon­
kurencyjne w tym zakresie to

przede wszystkim cena i jakość.
Jak mówił na V Zjeździe Dele­

gatów Związku Zawodowego Gór­
ników przewodniczący Państwo­
wej Rady Górnictwa, prof. Kru­
piński, ceny węgla uległy poważ­
nej obniżce. Wiąże się to z jednej
strony z dowozem węgla amery­
kańskiego do E ropy utrudnionym
w okresie konfliktu sueskiego, z

drugiej zaś wypływa z faktu na­
gromadzenia dużych zapasów.
Koszty transportu węgla np. z A-

tneryki do Francji podbijające kie­
dyś wybitnie jego cenę, spadły obe­
cnie c'o połowy poziomu sprzed roku.
Powstałe na skutek łagodnej zimj’
ub;eg|o-rocznej zapasy węgla u im­
porterów oszacował prof. Krupiński
T.a 13 min ton.

Mamy więc w zakresie eksportu
Węgla z gr ntu nową sytuację, z

której górnictwo musi wysnuć wnio­

wał, marazm i niewiara w siły or­
ganizacyjne partii. Był okres, gdy
zebrania zwoływało się trzykrotnie

,? braku frekwencji. Latem br. egze­
kutywa organizacji postanowiła szu­
kać środków radykalnych: uwolnić

organizację od fikcyjnych w zasa­
dzie członków. Taki np Kwoka...

Wstąpił do partii w wojsku. My-
s^a?’, że w ten sposób uzyska moż­
ność częstszego wyjazdu na urlop
i łatwiej mu będzie otrzymywać
przepustkę na miasto. Później nie
wypadało się wycofać. Wreszcie po
październiku, po jakimś czasie wy­
jaśnił na egzekutywie, że nie zale­
ży mu na cżłonkostwie partii. Skre­
ślono go.

Albo inny przypadek • (opowiada
o nim II sekretarz partii ze zgnia­
tacza tow. Liszka; tak zresztą jak
i o poprzednim). Tow. Adamczyk
należał do dobrych pracowników.
Był suwnicowym. Ale z dobrym
zawodowo pracownikiem połączył
się zły członek partii. Adamczyk
nie chciał brać udziału w życiu or­
ganizacyjnym, ignorował dyscypli­
nę, partyjną i jakąkolwiek działal­
ność. Postanowiono porozmawiać z

nim i poproszono go na egzekuty­
wę. Po medytacjach i początkowym
braku zdecydowania wyznał w

końcu:

— Kiedy umarł Stalin pracowa­
łem w odlewni. Sekretarzem był
wówczas pewien towarzysz. Ule­
głem presji moralnej. Wstąpiłem
do partii...

Adamczyk nie protestował, gdy
skreślono go z listy członków.

Według oświadczeń Liszki —

skreślenia przyniosły pozytywny re­
zultat. Ludzie, którzy nie mieli nic
wspólnego z partią, demoralizowali
środowisko swoim postępowaniem,
odeszli z partii. Reszta zrozumiała,
że przynależność to obo­
wiązki. Nie trzeba było poszu­
kiwać członków partii, by opła­
cali składki. Sami zaczęli przycho­
dzić.

*

Przytoczony powyżej przykład,
jakkolwiek konieczny jak widać w

warunkach wydziału zgniatacza i
tamtejszej organizacji partyjnej, nie
może być ideałem. Nie rozstrzyga

W Nowym Targu zorganizowano pokaz hodowlany owcy górskiej. Wy-
stawcy-członkowie kół hodowców o raz Zakłady Dośw iadczalne z Grodż-
ca Śląskiego i Raby Wyżnej pokazali około 300 sztuk najpiękniejszych
owiec i tryków. ,.

Na zdjęciu: rzeczoznawcy oceniają owcę wyhodowaną przez J. Staszcla
Z Suche-Poronina.

ski, bo eksport węgla jest i będzie
w dalszym ciągu podstawą działał-
ności naszego handlu zagraniczne-
go. Znane określenie tow. Gomułki'
„Polska na węglu stoi" —

_

odnosi
się nie tylko do dnia dzisiejszego,
ale i do przyszłości. Bo jeśli ktoś 1--
czv np. na energię atomową, to prze­
widywania uczonych, że pokryje ona

w 1975 roku zaledwie 8 proc, zapo­
trzebowania na energię Europy za­
chodniej, świadczą najdobitniej, iż
są to obliczenia nierealne.

Skoro czynnikiem konkurencyj­
nym w eksporcie węgla jest przede
wszystkim jego cena, to konkretne
zadanie górnictwa rysuje się wyra­
źnie: trzeba uczynię
maksymalny wysiłek
w kierunku zmniejsze­
nia kosztów wlasnycn.

2.

Małą górnicy na swym koncie
750.000 ton węgla ponad plan za

trzy kwartały br. Ale wydajność
pracy była wyższa w roku ub., niz
obecnie. Cyfrowo wygląda to taK.
wydajność ogólna wynosiła w roku
1954 — 1.163 kg węgla, w 195o —

1147kg,w1956—1.131kg,aobe­
cnie wynosi 1.127 kg. Tzw. wydaj­
ność węglowa, a więc odnosząca się
do załogi zatrudnionej bezpośrednio
przy urabianiu węgla, wynosiła
kg W 1954 r., 6.835 kg w 1955 r.,
6.848 kg w 1956 r„ a obecnie 6.7o3

hgjak widać z przytoczonych cyfr,
wzrost wydajności dla górnictwa
jest problemem obecnie najistotniej­
szym. Różne są przyczyny tego
sDadku. Ujemnym skutkiem popaz-
dzlernikowego zwrotu było zahamo­
wanie mechanizacji górnictwa. Trze­

otn jeszcze, kto w obawie przed
konsekwencjami zaczął opłacać
składki i przychodzić na zebrania
czy też interesować się swoimi pod­
stawowymi obowiązkami partyj­
nymi, a kto przemyślał przyczyny
własnej bierności i poruszony dy­
skutowanymi sprawami i praktycz­
nymi krokami podjętymi w stosun­
ku do skreślonych — postanowił
zmienić, zrewidować swą postawę.

Częstokroć przyczyną marazmu i
uchylania się od czynnego życia
partyjnego jest uraz moralny po­
szczególnych członków partii. Wi­
dząc krytykę wszystkiego w czam­
buł, całkowite potępienie dorobku
minionych lat, widząc rozkoszo­
wanie się krytykowaniem każdego
przejawu życia w przeszłości — po­
pada on w zniechęcenie. Najgorzej
jest, gdy obserwuje się działaczy
popularnych i znajdujących się je­
szcze na stanowiskach, którzy lekko
sobie poczynają z historią, nieraz
drogą i związaną z serdeczną troską
o partię i sprawę socjalizmu. Tak
np. zdanie „smutnej pamięci ZMP“
absolutnie nie odbija wkładu tej
organizacji w budowę socjalizmu w

Polsce, niezależnie od jej błędów i
tego, co było szkodliwe w pracy.
Natomiast szafowanie nim jak rę­
kawiczką odpycha tych wszystkich
ludzi uczciwych, którzy wiążą z

pobytem w ZMP swoją chlubną
kartę życiową i dla których orga­
nizacja ta — powtarzam — mimo
błędów była szkołą życia i walki
o pełen humanizmu i oparty o spra­
wiedliwość społeczną świat. Powo­
duje zrozumiałe opory i zamiast

przybliżać oddala tego czy innego
członka partii, dawniej ZMP, od ak­
tywnej działalności. Powoduje jego
rezerwę i utrzymywanie się na u-

boczu.

Rzeczą szczególnej wagi w prze­
żywanym przez nas okresie jest o-

biektywne i zgodne z prawdą oce­
nianie roli i znaczenia poszczegól­
nych organizacji, ludzi i zjawisk w

przeszłości. Tak samo należy tłuma­
czyć, zgodnie z prawdą — to, co jest
patriotyczne i stanowi dumę narodu
walczącego o wolność — w trady­
cjach AK, jak i rzeczywistą ocenę
kierunku politycznego reprezento­

ba było zapłacić rachunek za sytua­
cję, w której mechanizację przepro­
wadzano „na silę”, w której dyrek­
tor kopalni odmawiający przyjęcia
kombajnu, traktowany był nieomal
jako wróg klasowy. Toteż słuszna w

zasadzie rewizja dotychczaisowej po­
lityki mechanizacyjnej w kopalniach
węgla doprowadziła w wielu wypad­
kach do „wylanią dziecka wraz z

kąpielą”. Według analizy przedsta­
wionej na ostatnim zjeździe Związ­
ku Zawodowego Górników, na 82
kombajny pracują jedynie 33, z 1855
wrębiarek czynnych jest 1018, z 1213
przenośników pancernych pracuje
790. Wskaźnik mechanizacji urabia­
nia wyrażający się w roku ubieg­
łym cyfrą 36,49 proc., zmalał w ro­
ku bieżącym do 34,65 proc.

Lecz mechanizacja jest mimo
wszystko drugoplanową przyczyną
spadku wydajności. Sedno rzeczy
tkwi głównie w niedostatecznej in­
tensyfikacji frontu roboczego. I znów

cyfry: Na przestrzeni ostatniego ro­
ku trzeba było wydłużyć czynny
front ścianowy w kopalniach węgla
o niemal 40 proc. Ilość ścian zwięk­
szono prawie dwukrotnie. Oznacza
to ogromną dekoncentrację wydoby­
cia. nadmierne zwiększenie dróg
transportowych wymagających za­
trudnienia dodatkowych ilości ludzi.
O rozrzedzeniu frontu roboczego w

górnictwie mówi najlepiej przyto­
czona przez wieemin. Mitręgę liczba
4 proc., o jaką zmniejszyła się w

ciągu ostatnich lat ilość górników
zatrudnionych bezpośrednio w przod­
ku, w stosunku do ogółu załogi. I je­
żeli zadaniem nr 1 górnictwa w pla­
nie 5-letnim jest zwiększenie wydaj­
ności ogólnej do 1300 kg, a wydaj­
ność w ostatecznym rachunku de­
cyduje najpoważniej o zmniejsze­
niu kosztów własnych, to droga do
tego celu wiedzie przede wszystkim
przez intensyfikację frontu robocze­
go. Mniej ścian, ale większy postęp
na każdej!

Zjawisko
wzrostu kosztów włas­

nych wydobycia nie jest bynaj­
mniej zjawiskiem wyłącznie polskim.

wanego przez tę organizację. Rolę
sanacji itp., próbę rehabilitacji po­
lityki, która zgubiła Polskę we

wrześniu, jak i nawoływanie do
bratobójczej walki w okresie oku­
pacji oraz prześladowania komuni­
stów. Podobne reguły obowiązują
nas w ocenie przeszłości polskiej
lewicy i ruchu. robotniczego po
wojnie, jego błędów, wypaczeń itd.
Jednostronna krytyka i negacja 13-
lecia powodują fałszywą ocenę —

niezgodną z prawdą — ludzi, zja­
wisk, organizacji. Dla jednolitości
naszej partii ma to praktyczne zna­
czenie: odpycha część komunistów.
I to takich, którzy czynnie żyli spra­
wami partii w ubiegłym 13-le-
ciu i nie szczędzili wysiłku, by
zgodnie z sumieniem i przekona­
niami umacniać jej pozycje.
Działając w takich organiza­
cjach jakie były i jakimi były.

Umocnieniu jedności partii nie
służy równeż łamanie zasad cen­
tralizmu demokratycznego. Jednak­
że sprawa centralizmu, a więc
podporządkowania się uchwałom
kierownictwa, przy możliwości
jego kontroli i obieralności na

demokratycznych zasadach. przy
oddziaływaniu na politykę kie­
rownictwa i współkształtowaniu jej
na zebraniach i w innych formach
życia partyjnego, nie dotyczy tylko
stosunku do KC czy KW. Waga cen­
tralizmu demokratycznego jest
szczególnie wielka w odniesieniu do
szczebla podstawowych organizacji
partyjnych, KF oraz KD. Brak jego
w tym szczeblu organizacyjnym
partii oznacza po prostu fikcję, or­
ganizacji. Innymi słowy: w ta’kim

wypadku mamy do czynienia z klu­
bem społecznym, stowarzyszeniem —

lecz nie z partią.
W sytuacji gdy cała partia a także

społeczeństwo uznają, że postulowa­
ny przez KC program działania nie
ma nic wspólnego z dogmatyzmem,
że nowe kierownictwo reprezentuje
odnowę—dalsze tolerowanie bezwła­
du, pobłażanie dla braku dyscypli­
ny i nieprzestrzeganie zasad cen­
tralizmu demokratycznego jest nie

tylko objawem szkodliwym, lecz

koliduje z samą przynależnością do

partii.

Notatnik kulturalny
8 POLSKICH ARTYSTÓW'

WYSTĘPUJE WE FRANCJI

W drodze do Francji znajduje się 8

polskich artystów — Maria Chmur-

kowska, Jadwiga Prolińska, Henryk
Ładosz, Nemo, Apolinary Pindras o-

raz para taneczna Florentyna Pu-

chówna i Zbigniew Kiliński. Dadzą
oni cykl koncertów w ośrodkach po­

lonijnych w północnej Francji.
KTO WYSTĄPI W BRUKSELI

Chociaż, jak wiadomo, Polska nie

weźmie oficjalnego udziału w Świato­
wej Wystawie Brukselskiej, przewi­
dywane jest wysłanie na nią ekipy
polskich artystów. Prawdopodobnie
wyjechałoby tam „Mazowsze”, jeden

z polskich chórów ń capella, dwóch

wybitnych dyrygentów, kilku śpiewa­
ków oraz profesorowie — Drzewiecki,
Ekier, Hoffman i Woytowicz
REHABILITACJA PADEREWSKIEGO

Przez wiele lat niemal całkowicie

wykreślone było w Polsce nazwisko

jednego z największych polskich pia­
nistów i wielkiego kompozytora, Ig­
nacego Paderewskiego. Uważano, że

działalność polityczna Paderewskiego
przekreśliła jego dorobek muzyczny.
Obecnie następuje rehabilitacja wiel­
kiego artysty. Filharmonia bydgoska
otrzymała jego imię, utwory Pade­
rewskiego wracają do programów
koncernowych, aktualna jest również

sprawa zorganizowania międzyszkol­
nego konkursu wykonania utworów

Paderewskiego.

Poza Ameryką posiadającą odmien­
ne warunki geologiczne koszty wy­
dobycia rosną we wszystkich kra­
jach. Rośnie głównie część stała ko­
sztów, na skutek zmniejszenia cza­
su pracy w górnictwie i zwiększa­
nia ilości nakładów na urządzenia
i maszyny. To zjawisko w Anglii
np. doprowadziło do podniesienia
ceny węgla w I kwartale.

Napisałem, że wobec nowej sy­
tuacji na światowym rynku węglo­
wym, obniżka kosztów własnych u-

możliwiająca konkurencyjne ceny,
jest nakazem chwili. Skoro tak, to
konieczne jest, aby myśl ta towa­
rzyszyła w codziennej pracy całej
załodze.

W kierunku obniżki kosztów wła­
snych iść musi głównie aktywność
załóg. Ale aktywność ta wiąże się
z całym systemem gospodarzenia w

przemyśle węglowym. Na przestrze­
ni ostatnich lat zacząwszy jeszcze
przed Październikiem poczyniono
dość poważne zmiany w zakresie
organizacji zarządzania w górnic­
twie. Zmniejszono ilość zjednoczeń,
zlikwidowano nadmierną sprawoz­
dawczość, dano dyrektorom kopalń
nowe uprawnienia itp. Sądząc jed­
nak po doświadczeniach minionego
roku nadszedł czas na dokonanie
zmian nie łagodzących dotychczaso­
wy system zarządzania, lecz prze,
obrażających go. I jeśli
dziś mówi się (pracuje nad tym ko­
misja Komitetu Centralnego) o roz­
szerzeniu uprawnień rad robotni­
czych, to chyba przede wszystkim
zmiany te powinny być wprowadzo­
ne do przemysłu surowcowego, bo
węgiel — przemysł nie znający koo­
peracji, nie mający kłopotu ze zby­
tem, nie potrzebujący w zasadzie
kontaktów z odbiorcami — jest tą
gałęzią naszej gospodarki, która ma

najlepsze warunki obiektywne do
kształtowania nowego modelu gos­
podarczego.

Tr.-dno było mówić o decentraliza­
cji zarządzania. w przemyśle węglo­
wym przed rokiem, kiedy stała przed
nim konieczność dokonania takich
przeobrażeń, kftre wymagały posu-

RADA ROBOTNICZA I EKSPORT

Zakłady Wytwórcze Przyrządów Elektronowych T-12 na Żeraniu rozpoczęły niedawno produkcję nowo­
czesnych zgrzewarek do mas plastycznych. Zgrzewarkami tymi zainteresowali się importerzy z Niemieckiej
Republiki Demokratycznej i Jugosławii. Pierwsza wzorcowa partia zgrzewarek odeszła już do Jugosławii.
Uruchomienie tej produkcji i jej wysoka jakość to w dużej mierze zasługa Rady Robotniczej.

Dzięki rozpoczęciu produkcji na eksport wzrośnie rentowność zakładów. Zostaną wygospodarowane rową
nież ponadplanowe zyski, których część pójdzie na tzw. 13 pensję dla załogi.

Na zdjęciu: fragment montażu zgrzewarek.

Drzwi wstydliwe, lecz już otwarte

Jerzłj fóeber

Pani Katarzyna, jak sama opo­
wiada, dużo przeszła w życiu.
Męża straciła podczas okupacji
— i przyszło jej żyć we wdo­

wieństwie wraz z córką. Zajmowała
lokal przy ul. Jasnej. Czasy, jak wia­
domo zmieniły się, nazwy ulic także.
Nic dziwnego, że Jasna pojaśniała
od nazwiska Bogusławskiego. Bądź
co bądź,-ojciec polskiego teatru. Stąd
znajdą się i asocjacje ze sceną.

Ciemny dom na Jasnej

Bo — pani Katarzyna zwolna za­
częła grać główną rolę w małym the-
atrum na Bogusławskiego 7. — Hm,
główna rola? A gdzież reszta dra-
matis personarum? Na wstępie wy­
eliminujemy wspóllokatorów, albo­
wiem dzieje najnowsze były i są w

pewnym stopniu dziejami zagęszcze­
nia kwaterunkowego. W prawidło­
wym rozwoju wypadków — pani Ka­
tarzynie dokwaterowano lokatorów

do mieszkania. Pani inżynierowa
władała już tylko jednym pokojem.

Pewnego dnia jesiennego 1956 r.,
nie zdradzająca dotychczas utajonej
przedsiębiorczości, wdowa zabłysnę­
ła odkrywczym projektem. Pomyśla­
ła: źle się .dzieje „na odcinku" hote­
lowym w kraju, ergo — można by
zaradzić złu ogólnemu i jednocześnie
poprawić własne warunki material­
ne. Postanowiła, nie zważając na

swój skromny stan posiadania — o-

tworzyć dom noclegowy.
Zapomniała tylko o jednym szcze­

góle. O zgłoszeniu .swego pomysłu do
Rady Narodowej. Może dlatego, że
z licznych kontaktów noclegowych
wyłoniła się interesująca znajomość
z przystojną i elegancką dziewczyną,
która chętnie korzystała z dobro­
dziejstwa prywatnego hoteliku...

Dziewczę okazało się 24-letnią roz­
wódką, bynajmniej nie przyjezdną,
czyli zmuszoną do szukania nocle­
gów po męczących podróżach. Kry­
styna T. pracuje jako krawcowa w

spółdzielni. Ale energiczna osóbka
odkryła w sobie zamiłowanie do .je­
szcze jednego zawodu. Wtajemniczy­
ła panią Katarzynę w pewne sprawy,
które — w razie pomyślnej ich reali­
zacji — przeistoczyłyby skromny
dom noclegowy w poważniejszy już
— i, o niebo lepiej prosperujący in­
teres. Co rzekłszy, przedstawiła za­
ciekawionej wdowie kilka dziewcząt.
Anielę G., Jadwigę C., Marię Sz.. i
Władysławę Cz. Młode kobiety stały
się bywalczyniami domu przy ul.

Bogusławskiego.

Niemcewicz od przodu i tyłu

W Borku Fałęckim uczczono Niem­
cewicza nadając imię pisarza jednej

z ulic. Parterowy dom pod nr 19
przycupnął w zieleni. Ubogą, brud­
ną pojedynkę zajmuje małżeństwo
N. Oboje są pracownikami Krakow­
skich Zakładów Sodowych. N-owie,
w odróżnieniu od pani Katarzyny,
nie szukali dla swojej izby szyldu
domu noclegowego. Jako ludzie pry­
mitywni, zdążali do celu prostymi
środkami. Nawiązali kontakt z

dziewczętami podejrzanej konduity
i oddali im mieszkanie na tzw. me­
linę.

Dziwnym trafem, stare znajome od
pani Katarzyny czuły się tu równie
zadomowione, jak tam.

Wreszcie N-ów aresztowano, po­
dobnie jak i panią Katarzynę. Poje­
dynkę na Niemcewicza zamknięto od

przodu i tyłu.

I co dalej?
«

Jednakże zagadnienia prostytucji j
nie wyczerpują łańcucha melin, gdzie !
podlegają karze przede wszystkim
właściciele owych pseudo-domów
noclegowych — za ułatwianie i czer­
panie zysków z nierządu. Kobiety
przebywające w tych miejscach, u-

prawiaj^ nierząd nadal, dość bezsku­
tecznie nakłaniane przez referentki
Sekcji do Walki z Nierządem KM
MO, by zajęły się raczej inną, nie­
jednokrotnie już kiedyś wykonywa­
ną pracą.

Prostytucja uliczna, a więc okre­
ślana jako przestępstwo z tytułu włó­
częgostwa — jest ścigana i wykry­
wana przez MO coraz częściej. Roz­
mawiamy właśnie w KM MO z kpt.
Łyczko, naczelnikiem Wydziału II,
który podaje statystyczne dane ob­
razujące aktualny stan walki z nie­
rządem na terenie miasta.

W ostatnim okresie notuje się
wzrost prostytucji ulicznej. „Przodu­
ją” tu dzielnice: Stare Miasto, Kle-
parz, Grzegórzki. Oto tabelka z cyf­
rami dotyczącymi 345 prostytutek,
zarejestrowanych w Krakowie;

pochodzenie inteligenckie — 16

,, chłopskie — 11S

„ robotnicze —311

Oczywiście, należy pamiętać, że cy­
fry te dotyczą uprawiających nie­
rząd kobiet, które włóczą się po uli­
cach! Wciąż jeszcze brak ściślejsze­
go rozeznania wśród tzw. lepszych
dam z półświatka (lokalowych lub
działających we własnych mieszka­
niach w sposób zakonspirowany).
Czy proporcje pochodzenia społecz­
nego są tu inne? Na pewno tak.

Ale przyjrzyjmy się najpierw stop­
niowi wzrostu prostytucji w Krako­
wie na przestrzeni trzynastolecia:

Na ogólną ilość zarejestrowanych 315.

Rozpoczęło uprawianie nierządu w la­
tach przedwojennych i okupacyjnych 64.

Od 1945—50 — 94; od 50—55 — 112; 1958 —

53; 1957 — I póir. — 16.

Większość prostytutek nie ma sta­
łego zajęcia. 69 tych kobiet pracuje,
traktując uprawianie nierządu do­
rywczo i tłumacząc to niskimi zarob­
kami. Przeważnie mowa tu 0 niewy­
kwalifikowanych pracownicach fi­
zycznych, których wynagrodzenie
waha się w granicach od 60.0 do 900
zł. Prawie żadna z owych dziewcząt
nie posiada jakiegokolwiek przygo­
towania zawodowego. Poziom umy­
słowy i kulturalny obrazuje nastę­
pujące zestawienie:

analfabetki —27

kilka klas szkoły podst. — 138

ukończ, szkoła podst. —172

ukończ, szkoła średnia — 10

Charakterystykę stanu cywilnego
prostytutek kształtuje następujący
obraz:

Stan wolny —229

mężatki — 37

wdowy — 28

rozwiedzione — 51

(niektóre mężatki — o paradoksie! —

za pieniądze z nierządu utrzymują
całą rodzinę).

Badając warunki materialne i ro­
dzinne nieletnich prostytutek usta­
lono, że część z nich ma rodziców,
którzy niedostatecznie zajmują się
ich wychowaniem; część stanowią
sieroty i półsieroty. Wielokrotnie
matki nieletnich prostytutek s a-

m e są nałogowymi alkoholiczkami,
jak również uprawiają nierząd. Mło­
de prostytutki wywodzą się w znacz­
nej ilości z zakładów poprawczych i|
wychowawczych, po opuszczeniu
których zagarnęła je ulica...

Szczególnie niepokojącym aspek­
tem sprawy prostytucji — staje się
problem dzieci prostytutek, a więc
wpływ matek na wychowanie
młodego pokolenia w atmosferze
postępującej demoralizacji. 129 pro­
stytutek jest matkami! (84 maja po

jednym dziecku, 35 — dwoje, 8 —I

nięć o charakterze centralnym. Te­
raz jednak, kiedy stabilizacja prze­
mysłu węgłowego postępuje naprzód,
kiedy istnieje w nim już klimat
spokoju, warunki do zmian dojrza­
ły jak najbardziej. A jak dotąd, ra­
dy robotnicze w węglu mają chyba
mniejsze pole do działania, niż w

innych gałęziach naszej gospodarki.
Nie mogą z natury rzeczy wprowa­
dzać innowacji w zakresie asorty­
mentów czy kooperacji, a nie mają
prawa decyzji w sprawach dla prze­
mysłu węglowego decydujących —

inwestycji, planowania wydobycia.
Problem zwiększenia uprawnień

rad w węglu nie polega jedynie na

przeniesieniu decyzji ze Zjednoczenia
czy Ministerstwa do kopalń. Chodzi
przede wszystkim o stworzenie wa­
runków podejmowania decyzji. I tu

problem znacznie się komplikuje.
Jest wprawdzie jedna kopalnia w

przemyśle węglowym, „Szombierki",
gdzie ceną wydobycia tony węgla
interesuje się cała załoga. Ale jest
to kopalnia eksperymentująca, któ­
rej zezwolono na zmianę cen zbytu.
Ponieważ zysk tej kopalni przypa­
dający do podziału załodze uzależ­
niony jest od osiągnięcia planowa­
nych kosztów względnie od ich
zmniejszenia, toteż cała załoga jest
zainteresowana obniżką kosztów
na każdym odcinku.

Rzecz prosta, generalna zmiana
cen węgla dla przemysłu to zabieg
pociągający za sobą reperkusje w

całej gospodarce. Ale niewątpliwie
sytuacja do takiego zabiegu dojrze­
wa. (Nawet minimalna podwyżka I

dałaby chyba — z uwagi na duży o-

brót rezultat). Korzyści nie ograni­
czyłyby się zresztą do zainteresowa­
nia górników kosztami wydobycia,
a więc do -stworzenia warunków u-

możliwiających obniżkę eksportowej
ceny węgla. Korzyści byłyby rów­
nież tego typu, że zmniejszyłoby się
zużycie węgla w kraju. Przemysł
szafujący dotąd na prawo i lewo
węglem wobec jego niskiej ceny, za­
cząłby tym najcenniejszym polskim
surdwcem gospodarzyć oszczędniej.

ANDRZEJ WOZNIAK i

troje i 2 — ponad troje). Spora liczb*
dzieci — głównie prostytutek bez­
domnych — wychowuje się w Domu
Dziecka (102) i u innych osób (18) —

ale poważna ilość (59)’ dzieci pozo-
staje na wyłącznym utrzymaniu i

wychowaniu matek!

Gdybyśmy spróbowali połączyć W

przybliżeniu te liczby z liczbami na

terenie całego kraju — otrzymałoby
się zastraszający obraz tego rodzaju
dzieciństwa, pozbawionego moral­
nych norm wychowawczych. Tędy
również przebiega granica między
dwiema przyszłościami społecznymi:
praworządnym obywatelem i prze­
stępcą. Dlatego nie dziwmy się na­
rastającej fali młodzieży przed są­
dami dla nieletnich, przed zakłada­
mi poprawczymi, itp.

Oczywiście, należy walczyć o te,
najczęściej bez własnej winy wyko­
lejone dzieci — ale nie wolno zapo­
minać o ich matkach, dla których
(jako dla osób dorosłych) żadnych
zakładów tybu izolacyjno-popraw-
czego, lub opieki nad bezdomnymi
— prócz więzień — nie ma!

Osobnym zagadnieniem są tutaj
choroby weneryczne. Ich zwiększa­
jąca się ilość jest wynikiem słabej
kontroli i braku sankcji karnych za

uchylanie się od leczenia (mimo prze­
pisu o obowiązkowym leczeniu cho­
rób wenerycznych). Trudności w u-

zyskaniu miejsc w szpitalach unie­
możliwiają podjęcie pełnej akcji
leczniczej. A np. w II kwartale br.
na doprowadzonych przez MO 6 pro-
stytutęk do Wojewódzkiej Przychod­
ni Skórno-Wenerycznej — wszy­
stkie były chore (w r. 1956 z 214

zgłoszonych do Poradni, 109 było za­
rażonych wenerycznie!).

Czy naprawdę
reszta jest milczeniem?

O czym mówią te, na pozór sucha

cyfry? Spróbujmy z grubsza prze­
analizować sytuację i poszukać źró­
deł rozszerzania się prostytucji w na­
szym mieście. System hoteli robotni­
czych, mieszanina ludzka, wykorzy­
stanie okazji wielkiego oraz niewy­
robionego społecznie skupiska przez
skierowane tam (w dobrej wierze:

przywrócenia normalnemu życiu) za­
wodowe prostytutki, do pracy, wpływ
tych ostatnich, na dziewczęta świeżo

przybyłe i nieobeznane z mieliznami

życia; perspektywy łatwego — u-

mcżliwionego przez „głód kobiet" —

zarobku, to .jedna strona meda­
lu. Druga — znajomości z mężczyz­
nami, które prowadziły jakże często
do deprawacji i poszukiwania nowych
przygód, kontakty z działającymi od
lat prostytutkami, miraże „lepszego
życia" oraz stręczycielstwo — koń­
czyły się zwykle upadkiem nieti-

kształtowanych charakterów, a za­
tem powiększeniem liczby uprawia­
jących nierząd.

Prymityw i brak kwalifikacji do

wykonywania popłatniejszego zawo.

du gruntowały niemal konieczność
stworzenia sobie, według zasady, „po
linii najmniejszego oporu", dochodo­
wego procederu. Urok zarobków
przewyższających najśmielsze marze­
nia, ponętna wizja zabezpieczenia
wielkomiejskiego bytu bez specjal­
nego wysiłku, nawet z odcieniem o-

weg0 dreszczyku zakazanej emocji
— i oto można by zamknąć krąg
bodźców nowego zawodu...

Stąd odwrót, więc wyrzeczenie się
atmosfery lokalu, libacji, prezentów,
zewnętrznego blichtru „towarzyskie-

C2y choćby pokusy przestęp­
stwa (rzadko ujawnianego przez
wstydliwego klienta) — bywa nad­
zwyczaj trudny. Dyscyplina pracy,
szarość walki 0 byt — nie są

magnesem, gdy poznało się ową —

niby lżejszą i nie Wymagającą żad­
nych umiejętności — egzystencję.

Nie zapobiegną temu - ani kary,
ani ewidencja MO, lub perswazje
(zresztą potrzebnej) Sekcji do Walki
z Nierządem.

Tylko specjalne zakłady zatrud­
niające wytrawnych pedagogów, o-

sroaKi zbliżające prostytutkę do spo­
łeczeństwa, kształcące ją zawodowo

i wychowujące prawdziwie po ro-

dzicielsku — mogłyby przynajmniej
najmłodsze, niezupełnie jeszcze prze-
żaite cynizmem i zagubione życiowo
dziewczęta (a takich, do 25 lat, jest
60 proc.) — przywrócić jakiemuś pra­
widłowemu rozwojowi wraz z odzy­
skaniem godności ludzkiej!
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NA JESIENNYM PASTWISKU...

Piękne stado krów ma PGR Siedlęcin (powiat Jelenia Góra).

Jak pracują "kółka rolnicze

powiatu suskiego?

W powiecie suskim są obecnie
czynne 23 kółka rolnicze.
Ostatnie, 'najmłodsze kółka

zorganizowano we wrześniu we

wsiach Bystra, Toporzysko i Zawo­
ja. Pozostaje jeszcze 15 gromad,
gdzie kółka są w stadium tworzenia
się.

Te opóźnienia w zawiązywaniu kó­
łek nie zawsze wypływają z winy
rolników. Zdarza się, że nawet tam,
gdzie kółka już są czynne, napoty­
kają na opory ze strony najmniej
spodziewanej, bo od prezydiów GRN
i miejscowych GS. Tak się dzieje np.
w Sidzinie i Budzowie, gdzie tam­
tejsze Rady Narodowe uważają kół­
ka rolnicze za... swych rywali i nie­
chętnie patrzą na ich działalność. W

Spytkowicach i w Budzowie GS ro­
bią wszystko, aby utrudnić zawią­
zanie kółek.

Natomiast wręcz przeciwny jest
stosunek GRN i GS w szeregi in­
nych miejscowości. W Stryszawie.
Bieńkowicach, Toporzyskach i Łę­
towni współpraca układa się harmo­
nijnie, ku zadowoleniu „obu stron”.

Działalność kółek w początkowym
okresie skierowała się nieomal cał­
kowicie na organizowanie zesnolów
wytwarzających materiały budowla­
ne. Obecnie jest w powiecie czyn­
nych 16 zespołów produkujących ce­
głę, dachówkę cementową, pustaki
Najlepsze, po kilkunastu członków
liczące zespoły, istnieją w Osielcu i
Bieńkówce, produkujące dużo, do­
brze i z zyskiem.

Bolączką wszystkiiJJ. zespołów jest
mała pula przydział^ cementu oraz

brak maszyn dachówkarek i form

czyli podkładów. Powiatowy Związek
Kół Rolniczych apeluje tu do odlew­
ni w Węgierskiej Górce, aby przy­
spieszyła uregulowanie cen na swoje
wyroby 1 wznowiła produkcję, na któ­
rą przecież czekają nie tylko zespoły,
ale i rolnicy, budujący domy.

Sprawy oświatowe kółek rolni­
czych koncentrują się w zespołach
przysposobienia rolniczego pierwsze­
go stopnia. Korzysta z nich przeszło
150 członków, szkolonych w zespo­
łach w Stryszawie, Tarnawie Dolnej.
Naprawie, Bieńkówce, Lachowicach
i Łętowni. Z końcem, października
rozpocznie pracę komisja egzamina­
cyjna. a po zakończeniu egzaminów
przewidziana jest wycieczka rolni­
cza do Gaj i Brzozowa oraz obejrze­
li e przedstawienia teatralnego w

Krakowie.
Ostatnio wiele uwagi poświęcono

zagadnieniom ogrodnictwa, propa­
gując jego rozwój szeroko w powie­
cie. Z Płocka przywędrowało cztery
tysiące sztuk sadzonek truskawek.
Rozprowadzono je miedzy członków
kółek rolniczych w Stryszawie, Ku­
kowie, Hucisku i Błądzonce. W

Brzeżnej powiatu nowosądeckiego
zamówiono: jabłonie, śliwy i grusze
za ogólną sumę 30 tysięcy złotych.
Jesień zapełni więc suskie sady drze­
wami odpowiednich odmian i ga­
tunków.

Notatnik

reporter®
LIMANOWA

Wykręty nic pomogły
Wdniu6bm.wbarzenr3przy

ul. Starowiejskiej w Limanowej mia­
ła miejsce bójka, której „autorami"
byli podchmieleni Józef Opyd. Ro­
man i Władysław Ćwik — ze Sta­
rej Wsi, Tadeusz i Stefan Wrońscy
— z Piekiełka oraz Eugeniusz Ber-
nacki z Limanowej. W wyniku a-

wantury pobity został mieszkaniec
Piekiełka — Marian Malec.

Już w dniu 8 bm. wymienieni
chuligani stanęli® przed Kolegium
Orzekającym przy Prezydium PRN
w Limanowej. Wykręty nie pomo­
gły. Zostali oni skazani od 60 do 90
dni pracy poprawczej, a ponadto
bracia Wrońscy . zapłacą grzywnę
1800 Zł.

Niezależnie od tego wszyscy u-

czestnicy awantury odpowiedzą
przed sądem za pobicie M. Malca.

Uznanie należy się funkcjonariu­
szom MO z Posterunku Miejskiego
i Komendy Powiatowej za szybkie
zlikwidowanie awantury i natych­
miastowe zatrzymanie sprawców, a

także i za to, że sprawa tak -szybko
znalazła się na wokandzie Kolegium
Orzekającego. (bog)
NOWY SĄCZ

Kierowcom
ku przestrodze

Tragicznie skończyła się w dniu
7 bm. brawurowa jazda nocna sa­
mochodu „Star" Rejonu Lasów Pań­
stwowych w Nowym Sączu, prowa­
dzonego przez pijanego kierowcę
Czesława Majerskiego. Przejeżdżając
z nadmierną szybkością przez Stary
Sącz, na zakręcie wjechał on w

przydrożny dom drewniany wybu­
rzając w nim 3 ściany. Jedna z o-

sób jadących w kabinie uległa śmier­
telnemu wypadkowi, pozostałe zaś
odniosły poważne obrażenia ciała.

Na polecenie Prokuratora Powia­
towego w Nowym Sączu, winny
spowodowania wypadku kierowca
osadzony został w areszcie tymcza­
sowym i wszczęto przeciwko niemu
śledztwo.

7V
Również tragicznie sko-ńczyła się

jazda w godzinach nocnych 12 bm.

ciągnikiem „Zetor" z przyczepą,
prowadzonym przez kierowcę Józefa
Ruchałę z Krakowa do Nowego Są­
cza. W miejscowości Wielogłowy,
pow. Nowy Sącz, na skutek nad­
miernej szybkości ciągnik wywró­
cił się na zakręcie i wpadł do rowu,

przygniatając swoim ciężarem kie­
rowcę.

W stanie beznadziejnym przewie­
ziono go karetką Pogotowia Ratun­
kowego do szpitala w Nowym Są­
czu, gdzie następnego dnia zmarł.

(ema)

Wkrótce rozpocznie swoją dzia­
łalność komisja, która rozpatrzy
wszystkie wnioski kół o zwrot

majątków, jakie kółka posiadały
przed wojną. Przeszły one nastę­
pnie w ręce innych organizacji,
mających swoje siedziby często
poza granicami powiatu i z od­
biorem tych właśnie najwięcej
jest kłopotów. Bieńkówka, Za-
chełmna, Łętownia zgłaszają
swoje pretensje do budynków,
zajmowanych obecnie przez GS.
Spytkowice upominają się o tar­
tak i o młyn, a tymczasem insty­
tucje zarządzające (z Żywca czy
Nowego Targu) nie spieszą się ze

zwrotem tych nieruchomości re­
aktywowanym kołkom. Pomyślna
rewindykacja będzie miała ogrom­
ne znaczenie dla dalszego rozwo­
ju kółek, toteż na działalność ko­
misji czekają i liczą rzesze człon­
ków, skupionych w poszczegól­
nych kółkach w terenie.

Z końcem października planuje się
uruchomienie rejonowego zrzeszenia

plantatorów roślin włóknistych, do

którego należeć mogą rolnicy z po­
wiatów Sucha i Myślenice. Siedzibą
zrzeszenia będzie Sucha. „Lniarze"
znajdą tu opiekę, pomoc fachową
i wszelkie dotychczasowe zatargi
między kontraktującym, a odbiorcą
będą mogły być szybciej likwido­
wane.

Szeroki jest więc wachlarz zainte­
resowań i działalności Powiatowego
Związku Kół i Organizacji Rolni­
czych. Rolnicy widzą w nim doradcę
we wszystkich dziedzinach swego
„zawodu". Dobrze się stało, że od­
nowa przyszła i tu, na wieś, do naj­
bardziej zaniedbanych regionów na­
szego kraju.

J. Kożuchowska

Turystyka
zegartowiczan

1 i / okolicy Raciechowic i Zegar-
yy towic drogi nie mają niczego

wspólnego z atomową epoką.
Są takie same jak przed wiekiem.
Wędrując nimi spotkałem nieco­
dziennych turystów. Jedni z teczka­
mi, inni z workami, co drugi pchał
przed sobą taczki. Kilku mężczyzn
niosło nawet nosze. Kiedy mijali
tabliczkę z napisem „GS w Racie­
chowicach" wszyscy pozdejmowali
z szacunkiem czapki a z gestów
wynikało wprost uwielbienie do tej
instytucji. Wówczas nawet zauwa­
żyłem transparent, na którym wi­
dniały słowa „Pięknie dziękujemy
za załatwienie".

Zaaferowany tym niecodziennym

kultem GS-u starałem się dociec
jego przyczyn. Nie było to takie ła­
twe, bowiem turyści, jota w jotę,
przypominający chłopów z Zegarto­
wic, bez słów wskazywali na kie­
liszki i niesiony ze sobą miał wa­
pienny. Dopiero kiedy usiedli stru­
dzeni, a było ich 367, wyjaśnili co

następuje:
Wędrujemy z Pechowic koło Kra­

kowa do rodzinnych Zegartowic.
Już od paru pokoleń przywykliśmy
bielić wapnem obejścia i sady. A

przyzwyczajenie, jak wiecie, staje
się drugą,, naturą człowieka. Niby
to nie takie najgorsze przyzwycza­
jenie, boć przy okazji uprawiamy
jedną z dyscyplin sportowych —

turystykę. Do tych Pechowic nie
tak znowu daleko — równe 70 km.
A wszystko dzięki miłościwie nam

panującemu GS-owi. Ona (GS)
handluje wapnem a my sobie go
przy okazji po parę kilo przynosimy
z wapiennika. GS wapno fakturuje,
marżę policzy i... nie przywiezie
do swej siedziby. Tak było w II, tak
było i w III kwartale br. Wozów

W Limanowskiem
organizufe się

akcję osiedteóczą
Warto zapoznać czytelników z za­

gadnieniami, którymi obecnie zaj­
muje się Komitet Powiatowy^PZPR
w Limanowej. Rozmawiamy o tym
z sekretarzem KP tow. Franciszkiem
Jonakiem. Dnia 21 września została
powołana do życia Powiatowa Rada
Osiedleńcza, w skład której weszli
również posłowie ziemi limanow­
skiej i myślenickiej — inż Józef
Marek, inż. Stanisław Cieślak i I se­
kretarz KP tow. Stanisław Feliksiak.

Rada podjęła się poważnej pracy,
która będzie miała na celu rozłado­
wanie nadwyżki rąk roboczych w

bardzo przeludnionym powiecie lima-'

nowskim, a ponadto organizować bę­
dzie nasiedlenie w rejonie powiatów
Sanok, Ustrzyki i Lesko w woj. rze­
szowskim. Tereny te zostały już zwie

dzone przez specjalną komisję z u-

działem posłów, członków Prezydium
PRN Władysława Chrapkiewicza, Ma­
riana Bema, sekretarza KP Jonaka,
oraz fachowców branży rolniczej.

Nowe formy osadnictwa polegają
na tym, że w wybranym rejonie
Podhalańska Spółdzielnia Owocar-
ska założy większy majątek rolny,
który będzie ośrodkiem pomocy dla
osiedlających się chłopów. Wyjeż­
dżający będą się grupować tak, by
chłopi z jednej gromady otrzymy­
wali grunty obok siebie położone,
tworząc w ten sposób osiedla mają­
ce ścisłą więź z rodzinną wsią i po­
wiatem

Obecnie organizowane są na tere­
nie całego powiatu zebrania, na któ­
rych chłopi zapoznają się z warun­
kami osiedleńczymi, po czym będą
powoływane gromadzkie rady osie­
dleńcze.

Są propozycje, by osiedlające się
rodziny otrzymywały do 10 ha or­
nej ziemi z wykupem od 1.500—2.000

złotych za 1 hektar. Pierwsze zebra­
nia

się
cie

700

gromadzkie wykazały, że można

spodziewać, iż w pierwszym rzu-

wyjedzie z limanowskiego około

rodzin. Okolice Bieszczad są pię­
kne, ziemia znacznie lepsza, buduje
się drogi o twardych nawierzchniach,

poza tym rozbudowuje się linie elek­
tryczne, kolejkę wąskotorową, a więc
warunki osiedlenia będą dobre.

Zakłady pracy naszego powiatu, jak
np. Tartak „Podhale", Spółdzielnia
Owccarska i inne zobowiązują się
zorganizować na terenach objętych
osiedleniem swe placówki filialne,
być dać osiedleńcom zatrudnienie i

zaopatrzyć ich ■w potrzebne arty­
kuły.

Akcja jest bardzo poważna I za­
krojona na szeroką skalę, jesteśmy
pewni, że inicjatywę tę poprą też
inne powiaty, a szczególnie nowo­
sądecki, nowotarski, suski i myśle­
nicki, gdzie' sprawa nadmiaru rąk
roboczych jest takim samym palą­
cym problemem jak u nas.

CZ. BOGACZ

nie mieli, albo też zapomnieli o tej
anegdotce co to mówi o nosie i ta-
bakierze.

Podobnie ma się rzecz i z nawo­
zami sztucznymi. Na własną rękę
można się było w nie zaopatrywać
np. w odległej Wieliczce ale nie we

własnej GS., nawet do kontraktacji
rzepaku zapomnieli dostarczyć. Byli
pilnie zajęci budową gospody.

Niech sobie ktoś potraktuje jak
zechce wymyśloną wyżej turystykę
mieszkańców Zegartowic. Dzienni­
karz nie oglądał owej wędrówki 367
mieszkańców Zegartowic. Niemniej
jak dobrze pójdzie, tzn, jak GS bę­
dzie się dalej tak sprawować jak
dotąd to jej członkowie z rejonu
Raciechowic będą sami jeździć na

Śląsk po węgiel, do Łodzi po kale­
sony, a do Gdyni po śledzie. Prze­
jeżdżając przez Raciechowice będą
zawsze nabożnie zdejmować czapki
przed GS-em,

Wg. listu H. Cz
TEEŁ

ze

Więcej sadów
i drzew owocowycli

Zarząd Wojewódzki ZMW w Byd­
goszczy ogłosił konkurs mający na

celu zwiększenie ilości sadów i drze­
wostanu owocowego na Pomorzu. W

konkursie może wziąć udział cała

młodzież Pomorza. Każdy uczestnik

konkursu powinien zakupić drzewka

w Zarządach Powiatowych ZMW i

jeszcze w tym miesiącu założyć sad

przynajmniej na obszarze 10 arów.

Wszyscy uczestnicy konkursu zobo­
wiązani są korzystać z literatury fa­
chowej na temat sadownictwa, a sto­
sowane przez siebie sposoby pielęg­
nacji sadu notować w specjalnych ze­
szytach. Podsumowanie konkursu na­
stąpi za rok.

WZR w Szczecinie szkoli
* pracowników
w zagadnieniach prawnych

WZR w Szczecinie zorganizował o-

statnio dwudniową konferencję pra­
cowników zarządów urządzeń rolnych
z udziałem sędziów hipotecznych i

notariuszy. .Wśród pracowników tych
stwierdzono bowiem niedostateczną
znajomość przepisów prawa własnoś­
ciowego, administracyjnego itp. Praw­
nicy wytłumaczyli uczestnikom pod­
stawowe zasady obowiązujących
przepisów w dziedzinie obrotu zie­
mią, przekazywania majątku krew­
nym lub osobom trzecim itp. Wkrót­
ce zostanę również zorganizowany
specjalny kurs doszkalający w zagad­
nieniach prawnych dla pracowników,
zajmujących się szacunkiem i hipote-
kowaniem gospodarstw.

Wiejskie demy kultury
powstają w Wielkopolsce
W Gruszczynie, pow. Poznań odda­

no wczoraj do użytku nowy, wiejski
dom kultury. W budyhku tym mieści

się sala widowiskowa na 130 miejsc,
biblioteka z czytelnią oraz £ala ze­
brań.

200 nowych domów kultury buduje
się obecnie m. in. w powiatach: Lesz­
no, Konin, Kalisz i Piła. Materiały
budowlane przeznaczone na domy
kultury wyrabiane są częściowo we

własnym zakresie przez chłopskie ze­
społy wypału cegły i wytwórnie pre­
fabrykatów.

80 punktów rzemieślniczych
powstało w tym roku

w pow.' Gostynin
Blisko 80 nowych placówek

mieślniczych — kuźni, warsztatów

kołodziejskich, stolarskich, krawiec­
kich itp. — powstało w br. w pow.

Gostynin.
Nienajlepiej jednak wygląd n w

tym powiecie zaopatrzenie rzemieśl­
ników w potrzebne surowce. Stolarze

np. uskarżają się, że po przydziały
desek muszą jeździć aż do Warszawy,
a mogliby je pobierać z miejscowe­
go PZGS-u czy z GS-ów, które po­
winny je rozprowadzać. Podobne kło­
poty mają ślusarze z tlenem, po któ­
ry również wędrują aż do stolicy.

Śladem naszych artykułów
8 października br. zamieściliśmy

w naszej, „Gazecie" wypowiedź za­
stępcy przewodniczącego GRN
Białym Kościele

w

Jana Płonki. W
związku z tym otrzymaliśmy list od
architekta powiatowego z Olkusza
mgr inż. Jana Bilińskiego, w którym
ten prosi o opublikowanie nast.

wyjaśnienia:
„Od października ub. roku obją­

łem stanowisko architekta n^.nmto-
wego Prezydium PRN w Olkuszu.
Oświadczam, że na terenie
olkuskiego ani ja, ani moja żona
nie mamy żadnych krewn^ca. N.e
znam w ogóle ob. Kowalskiego, któ­
remu przydzielono pożyczkę budo­
wlaną, o czym mówił radny Płon­
ka".

X muza na Ziemi Krakowskiej
Już jesień. Coraz wcześniej za­

pada zmierzch, coraz dłuższe wie­
czory. Rozpoczyna się sezon im­

prez w domach kultury, świetlicach,
kina wypełnione do ostatniego miej­
sca. Ale niestety, jeszcze nie wszę­
dzie dociera X Muza, są miejscowo­
ści bardzo rzadko odwiedzane przez
kinowy wóz.

Nie licząc Krakowa na terenie ca­
łego województwa jest 51 kin miej­
skich, 104 wiejskich stałych i półsta­
łych oraz 14 kin ruchomych — obsłu­
gujących łącznie około 900 miejsco­
wości, w niejednakowych odstępach
czasu — raz w tygodniu i raz na

dwa tygodnie, raz na miesiąc. Naj­
lepsza sytuacja jest w większych mia­
stach województwa. I tak: Jaworzno

posiada trzy kina (planuje się budo­
wę czwartego), Tarnów — 4, Oświę­
cim 3. Ten stan rzeczy jest dużo lep­
szy niż w Krakowie. Duż-o gorzej jest
na wsiach.

Już dotychczasowy stan posiada­
nych. lokali przeznaczonych na ki­
na, n:e napawał optymizmem. Tym­
czasem postawa niektórych gro­
madzkich rad narodowych nie
wróży nic dobrego, w trosce o wła­
sne budżety istnieją tendencje do
podwyższania czynszów za lokale.
Jest to postawa niesłuszna,-godząca
w dobro wszystkich mieszkańców
gromady, bo zmierzająca do likwi­
dacji czasem jedynej tylko rozrywki
— kina. Są i tacy, którzy wręcz
twierdzą, że sala zajmowana dotych­
czas na kina musi być zabrana, by
można było w niej urządzać zabawy

Od redakcji
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Dzień ud obiekti m>ie

Wsch. słońca

'Zach. „

Październik

Wsch. księż.

Zach.

Po porannych zamgleniach i mgłach w

ciągu dnia pogodnie i ciepło. W nocy

możliwy wzrost zachmurzenia. Tempera­
tura najwyższa w ciągu dnia do 18 st.

Na Podhalu do 15 st. W nocy w pobliżu
zera. W Tatrach całą dobę ciepłota utrzy­
ma się w granicach 6—8 st. Wiatry słabe,
miejscami okresowo — umiarkowane, po­
łudniowe. (jo)

Widomym znakiem dobrej gospodarki
PMRN w Zakopanem, jest m. in. pokaź­
na liczba nowobudujących się domów,
zwiększenie sieci sklepów detalicznych,
znaczna poprawa w wyglądzie estetycz­
nym miasta, oraz budowa kanalizacji i

przebudowa nawierzchni ulic. Na zdję­
ciu: prace przy naprawie nawierzchni

ulicy Kościeliskiej.
Tekst i zdjęcie: W. Piotrowski

Należałoby życzyć tym towarzySzu.„
więcej rozsądku. Takim postępowa
niem nie upowszechni się kultury
na wsi. Również niektóre sale do­
tychczas administrowane przez GRv
są zwracane domom katolickim. Pro­
boszczowie nie zawsze zgadzają s-.»

na wyświetlane w nich filmy, i na

trzeba by znaleźć radę. Nie można

pozostawić wsi bez kina. Zwłaszcza
że obecnie zerwano ze sztucznym
podziałem (stosowanym w ubiegłych
latach) na filmy dla miast — atrak­
cyjne, rozrywkowe i Limy dla pro­
wincji — dydaktyczne, propagando­
we, dużo słabsze, nudniejsze.

Okręgowy Zarząd Kin zapowia­
da na bieżący sezon jesienno-zi­
mowy szereg ciekawych, atrak­
cyjnych filmów zagranicznych
produkcji włoskiej, francuskiej
amerykańskiej, jugosłowiańskiej’
Z tym nie ma kłopotu. Każdy
przychodzący do Krakowa film
jest przeniesiony na szereg wą­
skich’ 16-milimetrowych taśm
by mógł być na raz wyświetlany
w wielu miejscowościach. K'na
ruchome są uboższe jedynie o fil­
my kolorowe. Niestety, wszelk e

■próby przeniesienia ich na wą­
ską taśmę zakończyły się niepo­
wodzeniem. Również zdarza sie.
że dźwięk
życzenia.

Ale nawet
zbudowano. Z

_ ,_ ______

dzący sezon przyniesie poprawę. Zo­
stanie też w nim otwartych kilka
nowych kin, zapoczątkuje się budo­
wę kilku dalszych. Ale i władze te­
renowe ze swej strony muszą po­
móc X Muzę. W zamian przyniesie
ona setkom tysięcy mieszkańców —.

radość, rozrywkę, wypoczynek.
(jż)

Również zdarza się,
pozostawia wiele do

Kraków nie od razu

pewnością już nadcho-

„GAZETA KRAKOWSKA**1

ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

Ob. Wachuta Tadeusz, Nowy Sącz
Długosza .42. Według informacji
uzyskanych w Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Nowym Sączu
sprawa Wasza została pozytywnie za­
łatwiona. O wyniku jej załatwienia
zostaliście powiadomieni. — (2009)

*

Ob. Władysław Nykiel, Zakopane,
ul. Belcera 20. — Jak nas poinformo­
wało Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Krakowie sprawa o

ustalenie czynszu jest jeszcze w to­
ku załatwiania. Zgodnie z Waszym
wnioskiem o wznowienie postępowa­
nia, sprawa została przedłożona Mi­
nisterstwu Gospodarki Komunalnej
skąd należy oczekiwać decyzji. O
wyniku załatwienia zostaniecie
wiadomieni. (2<

KRAKOWSKA DRUKARNIA

PRASOWA - WIELOPOLE 1

S3ł

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE

KRAKÓW, ul, ZAKOPIAŃSKA nr 62

sprzedają
WAPNO PALONE i LASOWANE
z produkcji ubocznej, wagonowo i loco za­
kłady — odbiorcom państwowym, spół­
dzielczym i prywatnym. Ceny wg cennika.

Informacji udziela 1 zamówienia przyjmuje:
DZIAŁ ZBYTU — teł. 503-43, wewn. 37.

PRZETARGI

P. P. RAFINERIA NAFTY „TRZEBINIA"
w TRZEBINI, pow. CHRZANÓW

OGŁASZA PRZETARG
NA PRZEPROWADZENIE

REMONTU KAPITALNEGO

stalowych zb’orr.ików magazynowych o pojem­
ności od 1.100 do 3.800 m3 w ilości 6 sztuk,
oraz 2-ch pomp transferowych i 1500 mb ruro­

ciągu produktowego śred. 150 mm.

Wszelkich wyjaśnień odnośnie technicznej stro­
ny wykonania remontu udzieli Dział Główne­

go Mechanika Rafinerii Nafty.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w terminie cło dnia 31 października 1957’r.
w Dyrekcji P. P. Rafineria Nafty Trzebinia

w komórce organizacji, I p. pokój 42.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6
listopada 1957 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

PREZYDIUM'POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ
WYDZIAŁ ZDROWIA W KRAKOWIE

OGŁASZA UNIEWAŻNIENIE DRUKÓW
zwolnień L4

o czasowej niezdolności do pracy
Serii S. B 67 nr 842S39 — seria S. B.67 nr 842649

skradzionych dnia 17 i 19 września br.
z Ośrodka Zdrowia w Skawinie.

Ostrzega się wszystkie zakłady pracy na terenie
miasta Krakowa i województwa o ewentualnym

wykorzystaniu w/w zwolnień.

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej
Wydział Zdrowia w Krakowie.

PREZYDIUM

MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ

MIEJSKI ZAKŁAD GOSPODARKI

KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ

w MIECHOWE, ul. RACŁAWICKA 2

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie

PODŁĄCZENIA DO SIECI ELEKTRYCZNEJ

na ul. Droga do Biskupic i ul. Prądzyńskiego.
Szczegółowych informacji udziela Miejski Za­
kład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
codziennie od godz. 8 do 13, gdzie można rów­

nież przeglądnąć szczegółowy kosztorys.
Oferty należy składać do dnia 20 października

1957 r. — do godz. 9.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

KOMUNIKAT
W związku z połączeniem z dniem 1 X br.

D/H „Delikatesy" w Nowej Hucie
z MHD Art. Spoż. w Nowej Hucie

zawiadamia się zainteresowanych, że

vjs?.e9kie roszczenia
z tytułu dotychczasowej działalności D/H

„Delikatesy" — należy
ZGŁASZAĆ W TERMINIE

do dnia 20 października 1957 r.

REJESTRACJA CZŁONKÓW
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI
SPOŻYWCÓW w TARNOWIE

ItADA NADZORCZA «§)
i ZARZĄD w TARNOWIE SL

zawiadamia, że w czasie

cd 15 października do 31 grudnia br.

przeprowadza rejestrację
wszystkich członków spółdzielni-

Członkowie którzy do dnia 31 grudnia br. nie
zgłoszą się do rejestracji, będą uważani za uby-
łych z terenu działalności Spółdzielni i zostaną
skreśleni z rejestru członków, a udziały Ich i
dopis z czystej nadwyżki, zostaną przelane na

fundusz zasobowy Spółdzielni. Prosimy o dopil­
nowanie terminu, gdyż po wyznaczonym termi­
nie żadne reklamacje nie będą uwzględniane.
Bliższe szczegóły dotyczące rejestracji członków
podane są w afiszach na murach miasta Tarno­

wa i sklepach PSS Tarnów.

KONKURS
na stanowisko

NACZELNEGO INŻYNIERA
Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego

Jaworznicko-Oświęcimskiego w Krakowie

w ogłasza
Rada Robotnicza przy Z. B. M. J. O.

w Krakowie, ul. B. GŁOWACKIEGO 4.

Podania z życiorysem i dokumentami kwa­
lifikacyjnymi prosimy składać w Dziale

Zatrudnienia Przedsiębiorstwa
do dnia 31 października 1957 r.

Rada Robotnicza zastrzega sobie dowolny
wybór kandydata.

NOWOHUCKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO
KRAKÓW 28

sprzeda w drodze przetargu
20 KONI POCIĄGOWYCH.

Konie można oglądać w stajni N. P. T. przy
ul. Kocmyrzowskiej w dniach od 17—21 X br.

w godzinach od 6,30—14,30.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne
(rolnicy lub transportowcy) — w terminie do

dnia 23 października br.
Oferty należy składać w dyrekcji N. P. T. ze

wskazaniem wybranych koni.
Wadium wynosi 10 pro-c. ceny wywoławczej.
Przetarg odbędzie się w dniu 26 X 1957 r.

o godz. 9 w stajni N.P.T.
Zastrzega się wybór oferentów.

HOTEL >,ORBIS-FRANCUSKI"
Przedsiębiorstwo Państwowe

w KRAKOWIE, ul. PIJARSKA nr 13

OGŁASZA PRZETARG
NA DZIERŻAWĘ SZATNI

w restauracji—kawiarni hotelowej.
Podkłady ofertowe do przeglądnięcia w biurze
hotelowym przy ul. Pijarskiej 13 w Dziale Ad­
ministracyjnym, codziennie w godz. od 10—13.

Objęcie szatni od 1 listopada br.
Oferty należy składać pisemnie przy dołącze­
niu zaświadczeń dotychczasowej pracy i refe­
rencji do dnia 25 października br. do godz. 12

w biurze Hotelu.
Otwarcie komisyjne ofert dnia 26 października

1957 r. o godz. 9.
Hotel zastrzega sobie prawo swobodnego wy-

* boru oferenta. K-5559

LICYTACJE

ZgubySygn. IV Km. 105/57

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Krakowa
w Krakowie, rewiru IV, ulica Grodzka 52 na

zasadzie art. 690 kpc. po daj e do publicznej wia­
domości, że dnia 15 listopada 1957 r. o godzinie
9 rano w Sądzie Powiatowym dla miasta Kra­
kowa w Krakowie, ul. Kanonicza 1, sala nr 21,

II p.
ODBĘDZIE SIĘ SPRZEDAŻ

w drodze publicznego przetargu,
należącej do dłużniczki Sagan Marii, nierucho­
mości Kw. 8653 Kraków-Prokocim, składającej
się z pgr. lk. 614/22 oraz 617/4 o łącznej po­
wierzchni 918 nr, na której stoi budynek par­
terowy, murowany ,kryty dachówką, o 5 ubi­
kacjach mieszkalnych, położony przy ulicy
Mierosławskiego 7b. Cena szacunkowa wynosi
kwotę 111.440 zł, cena wywołania 83.580 zł. —

Przystępujący do przetargu winien złożyć rę­
kojmię w kwocie 11.144 zł.

Dnia 10 września 1957 r.

Komornik: KAZIMIERZ SOKÓŁ.

PIWOWARSKI Jan, zam.

Kraków, ul. Łazowskiego
18, zgubił legitymację słu­
żbową, oraz upoważnienie
do inkasa wydane przez
Zakład Zbytu Energii Ka­
towice — Rejon Kraków,
legitymację Związku Za­
wodowego Pracowników E-

nergetyki — Katowice.

22349-g

Tym Wszystkim, którzy za .życia mego
męża, lekarza

tfr Sl^nislrwsi Liwszyca
Profesora Akademii Medycznej w Krakowie

darzyli Go wdzięcznością, miłością i
głębokim szacunkiem, a po Jego śmier­
ci dali wzruszające dowody szczerego
żalu oraz okazali mi wiele serca w tej
tak ciężkiej dla mnie chwili — gorąco
dziękuję. dr elżbieta liwszycowa.
Kraków, dnia 12 X 1957 r.

M ANALITYCZNYCH i 02861540

oraz

STOŁOWYCH, UCHYLNYCH. DZIESIĘTNYCH, AUTOMATYCZ­
NYCH, PRZESUWNIKOWYCH, WOZOWYCH, KOLEJOWYCH

wągStoniiile
PRZEDS. REMONTOWO-MONTAŻOWE H. W.

Kraków, Grzegórzecka 69 — tel. 582-26, 576-78, 575-17

Rzeszów, ul. Kościuszki nr 5 — telefon 23-91.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SPAWACZA ACETYLENOWEGO zatrudnią
natychmiast Krakowskie Zakłady Metalowe
Przemysłu Terenowego w Krakowie, ul. Pas­
terska 18. Zgłoszenia osobiste w Sekcji K dr

Zakładu. K-5521

39 MONTERÓW C. O., 10 SPAWACZY, 80
POMOCNIKÓW MONTERÓW (ślusarzy) —

zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Insta­
lacji Przemysłowych Budowy Nowej Huty.
Zgłoszenia: Nowa Huta (Kombinat) barak 36 —

Dział Zatrudnienia — dojazd tramwajem nr 5
(przedostatni przystanek). Płaca w/g Układu
Zbiorowego, obowiązującego w budownictwie
oraz bezpłatne zakwaterowanie zapewnione.

K-5543

INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością pro­
jektowania instalacji przemysłowych, TECH-
NIKA-MECHANIKA — na stanowisko tech-
nika-konstruktora lub KREŚLARZA — przyj-
mie od zaraz Pracownia Projektowo-Koszio-
rysowa Wytwórni Papierosów „Czyżyny". Re­
flektuje się na siły o pełnych kwal fikacjach
z praktyką. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
Wytwórni Papierosów „Czyżyny" w Czyży-

nach, ul. Wojewódzka 280.

KEIAKCWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA
BATOWICE, k. KRAKOWA — telefon nr 309-00,

zawiadamia, że

posiada na składzie
do wolnej sprzedaży bez przydziału.

CIĄGNIKI „URSUS" (z rozrusznikiem), KOŁA KPL. przed­
nie i tylne do „Ursusa" — BUDKI KPL. do „Ursusa", wszel­
kie MASZYNY' ROLNICZE do zaczepu ciągnikowego, PLAT­
FORMY 3 t, 1,5 t ogumione na łożyskach — WOZY OGU­
MIONE 1,5 t i 3-tonowe. na łożyskach — SIEWNIKI, GRA­
BIE, ŻNIWIARKI KONNE, TOKARNIE STOŁOWE T.A-16,
SILNIKI SPALINOWE 22 KM — SILNIKI BENZYN )WE 6

KM — ROZDRABNIACZE BIJAKOWE RB 2 do paszy —

SORTOWNIKI DO ZIEMNIAKÓW — PŁUCZKI DO ZIEM­
NIAKÓW — MŁOCARNIE MCC 10 — DACHÓWCZARKI II

felc. — i cały szereg innych atrakcyjnych towarów oraz

części zamiennych.


